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Prenumerata.
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

fcop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopła
ca się kop. 5.

Na prowincji i w Cesar
stwie: koszta przesyłki poczto
wej podane są w nagłówku nu
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je
dnorazową) miesięcznie rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo
waną hyc nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dnie powsze
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 5.

l!ll. I,ll,^< II W|M., .■'

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąieczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera ft arszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogł oszenia.
Reklamy: za jeden wiem 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka
żdy następny raz 8 kop.

Mała ogłoszenia: za jeden wj/- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l'/3 kep.

Ogłoszenia do Kurjera War
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmnnai Prendlera 
ulica Senatorska 18.

— W ciągu oktawy uroczystości N. Marji Panny 
Szkaplerznej, w kościele Narodzenia N. Marji Pan
ny (na Lesznie) odprawianą będzie codziennie su
ma i nieszpory, z wystawieniem N. Sakramentu, w 
kościele zaś N. P. Marji na Nowem Mieście o godzi
nie 9-ej zrana wotywa, po południu nieszpory.

— Jutro w kościele parafjalnym na Nowem Mie
ście pierwsze nieszpory rozpoczną nabożeństwo od
pustowe na pamiątkę jego poświęcenia, dopełnione
go w roku 1411-ym, przez arcybiskupa gnieźnień
skiego Wojciecha Jastrzębca.

— Jutro w kościele św. Anny (po-bernardyńskim) 
odprawioną będzie o godzinie 9-ej zrana solenna 
wotywa arcybractwa Serca N. Marji na intencję na
wrócenia grzeszników.

Przegląd polityczny.
Według wiadomości telegraficznej, jaką otrzyma- 

Kiśmy tej nocy, popłoch giełdowy, jaki panował one- 
gdaj w Wiedniu, uśmierzył się wczoraj znacznie. 
Przyczyny tego przygnębienia giełdowego wyjaśni
ła nam dziś Ajencja północna, które donosi o przy
byciu nowych ośmiu pułków piechoty afgańskiej do 
Eeratu, tudzież o pewnem powiększeniu załóg ro
syjskich w Merwie. Z tern wiąźe się logicznie one- 
gdajsze oświadczenie lorda Randolfa Churchilla w 
izbie gmin o wzmocnieniu rosyjskich sił zbrojnych 
w okolicach przesmyku zulfikarskiego, tudzież o 
przybyciu oficerów angielskich do Heratu, celem o- 
bejrżenia robót fortyfikacyjnych, które tamże od 
kilku miesięcy gorliwie się prowadziły. Mimo tych 
faktów źródła dobrze informowane przestrzegają 
przed pesymistycznem pojmowaniem położenia, a na
wet radzą patrzeć na nie pokojowo.

W każdym razie dalszy rozwój sprawy afgańskiej 
przedstawia się dziś jeszcze w daleko bardziej za- 
gadkowem świetle, aniżeli kierunek polityczny, jaki 
lord Salisbury obrał w kwestji egipskiej. Już Glad
stone zwracał się kilkakrotnie do sultana z propo
zycją wysiania wojsk tureckich do Sudanu, celem 
obalenia rządów mahdiego, niebezpiecznych zaró
wno dla Egiptu i tamtejszy ch interesów europej
skich, jak i dla idei zwierzchnictwa sułtańskiego 
nad całym Islamem. Dotąd Abduł Aziz głuchym 
był na przedstawienia rządu angielskiego, ponie

waż propozycja zawierała punkta upakarzające dla 
padyszacha, jakoto komendę angielską, nienarusze- 
nie terytorjum egipskiego i t. p. Lord Salisbury 
widocznie zręczniej bierze się do rzeczy, skoro sy
gnalizują zarówno z Konstantynopola, jak z Londy
nu, pomyślny zwrot w rokowaniach. Pozostawie
nie Tewfika baszy na tronie egipskim stanowi także 
przedmiot rokowań, ponieważ sułtan, jak wiadomo, 
oddawna pragnąłby widzieć na tionie owym księ
cia Halima.

Jako symptom przyjaźniejszego układania się 
stosunków pomiędzy Londynem i Konstantynopo
lem, które w ostatnim okresie rządów Gladstone's j 
ustawicznie się plątały i rwały, uważają zamiar | 
stałego obsadzenia ambasady angielskiej w Kon- ! 
stantynopolu, która oddawna była opróżnioną i za- | 
stępczo tylko przez podrzędnych dyplomatów obsa- I 
dzaną. Lord Salisbury zamyśla wysłać nad Bosfor 
sir Edwarda Tborntona, który mu się w Petersburgu 
mniej właściwym wydaje. Zauważono z przyje
mnością w Londynie owacyjne obchodzenie w Stam
bule rocznicy wstąpienia na tron królowej Wiktorji. 
Wydobyto również w kołach W. Porty słynny w 
swoim czasie „testament Fuada baszy”, jednego 
z najbystrzejszych mężów stanu w Turcji, który 
między innemi powiadał:

„Pomiędzy naszymi zagranicznymi sprzymierzeń
cami znajdzieroy zawsze Analję w pierwszym szere
gu. Jej polityka i jej przyjaźń są stałemi, jak jej 
instytucje. Oddala ona już nam niespożyte przy
sługi, a niepodobna wyobrazić sobie, jak wielkie od
dać nam jeszcze może w’ przyszłości. Niech zajdzie 
co chce, naród angielski będzie pierwszym i osta
tnim z naszych sprzymierzeńców. Wołałbym, aże
by Turcja postradała kilka prowincyj, aniżeli przy
jaźń Angiji.”

Rząd angielski nie leni się i z wewnętrznemi re
formami. W sobotę uchwalił on wnieść do izby 
projekt reformy irlandzkiego prawa rolnego, rozsze
rzający prawa mieszkańców do zakupna ziemi.

Italie podaje punkta przedugodne traktatu, który 
ma być zawarty pomiędzy Abisynją i Włochami. 
Brzmią one: Zupełna wolność handlowa, zagwaran
towana Abisynji w Massawie, z usunięciem wszela
kich ceł przywozowych i wywozowych. Włochy o- 
trzymują prawo obsadzenia Kerenu, kraju Bogos,

Kassali i Algheden, tudzież otwarcia drogi handlo 
wej z Massawy przez Chartum do wnętrza Sudanu. 
W jesieni ma udać się nowe poselstwo *do króla Ja
na, aby ten traktat przyjaźni ostatecznie zawrzeć. 
Jeżeli Italie jest należycie powiadomioną, bankruc
two polityczne p. Maneiniego nie byłoby tak przera- 
źającem, i znalazłby się zapewne ten i ów na pół
wyspie włoskim, któryby pożałował kroku, jaki u- 
czyniła izba na Monte Citoria, przedwcześnie strą
cając ministra z skały tarpejskiej. P. Mancini po
dzieliłby losy Ferry’ego, padając ofiarą niecierpli
wości parlamentu.

___________________ Br. 4

Wystawa wynalazków.
Londyn 14-go lipca.

Wystawa międzynarodwa wynalazków (the inter
national exhibition) została urządzoną na wyra
źne żądanie ks. Walji.

Następca tronu angielskiego przy zamknięciu wy
stawy rybackiej w r. z., w mowie swej rzucił myśl 
urządzenia wielkiej wystawy międzynarodowej, 
któraby wykazała postęp genjuszu ludzkości od r. 
1862-go, w którym to roku odbyła się w Londynie 
ostatnia wystawa powszechna.

Myśl ks. Walji wielce się podobała wszystkim. 
Niezwłocznie przystąpiono do organizacji wystawy, 
która na razie miała się odbyć w szczupłych ra
mach jedynie wynalazków z ostatnich czasów.

Po pewnym namyśle uznano za pożyteczne rozsze
rzyć zakres wystawy, otwierając inne działy, mają
ce zWiązek z przemysłem, fabrykacją lub handlem.

Wystawa wynalazków jest dzisiaj w całej świe
tności swego rozwoju. Kilkadziesiąt tysięcy osób 
kaźdodziennie zwiedza tę ekspozycję, którą posta
rano się urozmaicić, urządzając świetne zabawy, 
teatra, koncerta i t. p. rozrywki.

Z państw obcych przyjęły udział: Ameryka, Ro
sja, Austrja, Rumunja i Chiny, które też mają swe 
własne oddziały.

Ogół wystawy przedstawia się bardzo okazale. 
Wzniesiono kilkadziesiąt ogromnych pawilonów. 
W głównym pałacu urządzono salę koncertową, 
mieszczącą w sobie ośm tysięcy osób. Liczne wjodo-

„JADAM” I „JEWA”
SZKIC Z NATURY.

(Dokończenie).
Tak wygrzewając się na słońcu, dumały koniska 

godzinami, a roje much otaczały je zewsząd.
Aż przychodziła chwila, w której i słońce i muchy 

przebierały miarę. Między 11-tą a 12-tą z południa 
pierwsze grzało, a drugie kłuły niedozniesienia. 
Wtedy to Jadam dawał zwykle hasło do odwrotu; 
wykręcając się zwolna kolo własnego śrouka, niby 
słoń wędrował pod gruszki, w tarninę, za nim zaś, 
jak cień, sunęła Jewa.

Ślepe, szły ostrożnie, przystając co chwila, strzy
gąc uszami, badając grunt pod nogami, każdego nie
pewne kroku. Ostrożności tej nauczyło je doświad
czenie. Brak oczów nieraz już dał im się we znaki.

Często Jadam lub Jewa, pragnąc skłutą przez o- 
wady skórę drapaniem orzeźwić, podsuwały się ku 
któremu z drzew, by oparłszy się o nie, wytrzeć do- 
woli zbolałe miejsca. Aliści mniemane drzewo było 
tylko wątłym Krzewem; ciężaru koni znieść nie mo
gło i łamało się lub uginało w krytycznej chwili, a 
konie zaś przewracały się do góry nogami.

A wielkie to było nieszczęście, gdyż raz padłszy, 
starowiny nieprędko dźwignąć się potrafiły. I pół 
dnia zeszło czasem na rozpacznych próbach i stę- 
kaniu.

Ile razy podobny wypadek zdarzył się któremu, 
cirugi nie opuszczał go na krok jeden. Drzemał nad 
stękającym, a ocknąwszy się rżał jakimś, niby z roz
bitego garnka wschodzącym, schrypłym głosem.

Często je tak, szczególniej w pierwszych latach 
pobytu na pastewniku, zastawał Jochymek, który 
wtedy jeszcze używał emerytów, od czasu do czasu 
to sprowadzając niemi furkę jakąś drzewa z lasu, to 
dostarczając ogrodnikowi wody do podlewania, to 
przewożąc baryłkę wywar z gorzelni do obory.

— Co ci to Jewa? — wołał rozweselony bezsku- 
tecznemi podrygami tejże — co ci to?... Nie mozes 
wstać bidolino?.. Tak ci to na starość popadłe?.. 
Cekoj, cekoj ino, jo ci pomogę... — i chwytał Jewę 
za ogon, a ciągnąc z całych sił w górę:

— Hoza Jewa... a no... do jataku... hop! — krzy
czał. — A widzis... wstałaś?.. Zęby cie tak zawdy 
miał kto za kite ciągnąć, toby ci i lży było na świę
cie !...

Później, gdy rajskiej parze sił już i do najlżejszej 
nie starczyło pracy, czasem i po dni kilka nikt do 
niej nie zaglądał — Jadam zaś dobę całą przeleżał 
w błocie nad strumieniem i tylko przypadkiem ktoś 
przechodząc, spostrzegł go i pomógł dźwignąć się i 
stanąć na nogach.

I tak lat kilka z rzędu gościł Jadama i Jewę „pa- 
stennk”. Co roku kwitła im z wiosny tarnina, co ro
ku zieleniła się łączka upstrzona macierzanką, cy- 
korją, jaskrami. Kilka już pokoleń zdrowych, doro
dnych much, własną krwią odchowały; a nawet mo
tyle tak do nich przywykły, że bez strachu, spokoj
nie siadały na zapadłych bokach „Osmana siwka” 
i „kasztanki Zulejki”. Każdy je ptak znał, każda 
cicha cieniem już osłaniała swoim.

Nie było tam piędzi ziemi bez śladu ich kopyt.
I tak wszystko to zzyło się, zrosło i zlało w je

dną jakąś całość: pastewnik i niebo nad nim; kwia
ty, drzawa, muchy i koniska na nim; tyle lat je lu

dzie tak widrieli razem, że zdało im się, jakoby to 
już trwać miało wiecznie.

Zwłaszcza Jochymek nie przypuszczał nigdy, by 
mu kiedy Jadama lub Jewy zabrakło.

Jakkolwiek są pewne, nieuniknione konieczności 
życia, jakkolwiek śmierć i zagłada końcem jest i roz
wiązaniem wszystkiego na ziemi, a ludzie wiedzą o 
tem tak dobrze, jak że ich „śmierć nie minie” to 
przecież często najzdrowszy rozum oczywistości’sa- 
mej się opiera. . Długie przyzwyczajenie lub przy
wiązanie wielkie, prowadzą nas nieraz w przypu- 
szczeniach naszych, aż w granice niemożliwości i cu
du. Nieśmiertelnem wydaje nam się to, co umiłowa 
liśmy mocno, lub do czego przywykliśmy żdawna. 
Rozum wskazuje prawdę, ale uczucie znieść jej nie 
może i fałszem ją zwie, lub zgoła pewnych nie do
puszcza myśli,..

Tonący brzytwy się chwyta.
Tak się też stało z Jochymkiem. Gdy dnia pe

wnego, widząc znojących się po pastewniku, a dzi
wnie jakoś ożywionych robotników z sąsiedniego 
pola, pobiegł przekonać się, coby to było i zobaczył 
Jadama bez życia już, zagrzęzlego w rowie — zdało 
mu się, że stoi wobec faktu o nadprzyrodzonveb 
rozmiarach.

— Jns skostniol?., — wybełkotał zdziwiony, jak- 
by.to nie codzienna powtarzała się zwrotka, a doty
kając zwłok konia, niepewny jeszcze: — Nie żvje— 
dodał—zalała go woda!..

Teraz dopiero uwierzył i smutek go jakiś wpół 
ścisnął.,.

Dokoła tymczasem bez liku robiono przypuszczeń, 
to nad sposobem zapadnięcia się Jadama w rów, to 
nad chwilą, w której się to stać mogło, to nad cza
sem trwania katastrofy..



tryski, obfite elektryczno oświetlenie wieczorem, Tfc-' 
dne altany, bogaty program zabaw przez dzień cały, 
czynią pobyt na wystawie bardzo przyjemnym i po
zostawiającym miłe wspomnienie.

W sali koncertowej codziennie występują pier
wszorzędni artyści.

Między innymi grywa tutaj często rodak nasz, p. 
Poznański, skrzypek, cieszący się wielkiem powo
dzeniem.

Orkiestra Straussa, sprowadzona z Wiednia, za
chwyca publiczność walcami.

Najbogatszym jest dział machin parowych, nastę
pnie dział elektryczny. Inne działy, jak fabryczny, 
instrumentów muzycznych, są też nader okazałe.

Powszechną uwagę zwraca dział kolei żelaznych 
i tramwajów. W dziale tym właśnie wyróżnia się 
tramwaj parowy pomysłu inżeniera Mękarskiego, w 
którym mieliśmy sposobność jeździć.

Dział broni, armat i torpedów jest bardzo intere
sującym.

Modele statków morskich przeróżnych konstru- 
kcyj i łodzi, Oraz dział aeronautyki i kierowania 
halonami są przedmiotem ogólnego zajęcia.

W oddziale rosyjskim spotkaliśmy jedynego wy
stawcę z Królestwa Polskiego i to... niemca. Jest 
nim p. J. Herman z Makowa, gubernji płockiej,kró- 
ry wystawił wyroby z konch i perłowej macicy, ro
boty nader misternej. Według objaśnień samego 
p. Hermana, fabryka jego liczy dwudziestu robotni
ków, zaś wyroby jego znajdują zbyt głównie w An- 
glji, Ameryce i w małej ilości w Niemczech.

Dziwnem zaprawdę nam się wydaje, że prawie 
nic nie słyszymy w kraju o fabryce p. Hermana, 
którego wyroby istotnie mogą przynieść chlubę na
szemu przemysłowi. Zwłaszcza prześliczne są al
bumy z perłowej macicy i inne wyroby galante
ryjne.

W oddziale rosyjskim najliczniej są reprezento- 
, wane futra, następnie fortepiany, wyroby z drzewa, 
fotografje oraz odlewy żelazne. Zresztą w ogóle 
cały oddział przedstawia się bardzo skromnie.

Nierównie bogaciej wygląda oddział austrjacko- 
węgierski, gdzie znów prym trzymają czesi. Pola
ka ani jednego... Czeska porcelana, fajanse i kry
ształy—ostatnie są bardzo ładne. Wystawa urzą
dzona z gustem, a liczne wazony na wzór sewrskicb, 
dodają okazałości.

Inne państwa wystąpiły gorzej, oprócz Amery
ki, która istotnie jest licznie i bogato reprezento
waną.

Oddział chiński jest bardzo zajmującym i okaza
łym. Lecz tutaj więcej zwracano uwagi na stronę 
estetyczną w urządzeniu, niż na praktyczną. Wi
dzimy tedy bogate kostjumy mandarynów chiń
skich, lektyki cesarskie, stoły, urządzenia mieszkań 
i tym podobne. Wszystkie te przedmioty wystawił 
rząd chiński.

W każdym razie wystawa londyńska godną jest 
widzenia.

W. J. St.
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— Oj durne, durne Jadamisko, tza mu to było 
leźć w błocko, miasto po łącce łazić!..

— Gadaj zdrów, bajda, kiej mas gały w porząd- 
kui widzis kaj błocko, a kaj je kwordy grunt pod 
nogami....

— Może go nie przymierzając topiec koński za- 
wiód do rowu.

— Co się to sprzycoć po próżnicy. Jak sie stało, 
to sie stało... Być Jewa pedziałaby najlepi, cóz kiej 
rzy i rzy, a nic pędzić nie chce...

I rzeczywiście Jewa, która od chwili zapadnięcia 
się w rów towarzysza, krokiem go nie opuszczała i 
teraz jeszcze siała tam nad nim, rżąc niespokojnie i 
nasłuchując, czy się nie odezwie, sama jedna tylko 
zdaćby cbyba umiała sprawę z nieszczęśliwego wy
padku.

Oto dnia poprzedniego z wieczora opuściły koni- 
cka, jak zwykle razem, zarośla tarniny, gdzie schro
niły się przed deszczem, który od rana lał nieprze
rwanie*! brodząc po kałużach, zapadając się w roz
miękłym gruncie, zeszły na łączkę skrobać trawę 
zgłodniałe i przemokłe bardzo.
°Oetatnie promienie zachodzącego słońca jeszcze 

je tak widziały.
Jadam szedł przodem, Jewa tuż za nim; posuwa

ły się zwolna w kierunku rowu, który przerzynając 
wieprzek łączkę, dochodził do rzeczki, a w którym 
skuikiem spadłego deszczu wielka ilość błotnistej 
sączyła się wody.

Zwabiono pogodą muchy, jedna za drugą opu
szczały kryjówki, pojawiając się nagle, jakby 
z pod ziemi wyrosło, lub opadłe z nieba, z brzękiem 
otocsyły konie chmurą, obsiadając je, łakome, gdzie 
która mogła.

Jedna z nich, źarloezniejsza jak inne, krwią jego 
może wykarmiona whsną, opadła na kłęb Jadamo- 
wi A chciwie zapuściła żądło w skórę.

XIX. Tkactwo.
Niezaprzeczalnie tkactwo jest jedną s najpotę- 

żniej rozrosłych gałęzi przemysłu naszego kraju. 
Punktem centralnym okręgu tkackiego jest Łódź, od 
niej więc zaczniemy.

Przysłała nam ona dwie największe potęgi awoje, 
Szeiblera i Poznańskiego.

Zakłady szeiblerowskie, dziś Towarzystwo akcyj
ne wyrobów bawełnianych, założone zostały przez 
Karola Szeiblera, poprzednio dyrektora przędzalni 
schlosserowskiej, w r. 1854-ym. Chwila też ta jest 
prawdziwą epoką, od której datuje się rozwój przę
dzalnictwa w kraju naszym, rozwój, który po zwal
czeniu pierwszych trudności, następował z niezwy
kłą szybkością i siłą.

Kiedy nieprzyjaźni robocie mechanicznej robotni
cy ręcznie pracujący, w r. 1861-ym zniszczyli kro
sna mechaniczne, to już w r. 1869-ym fabryka szei- 
blerowska posiadała ich nanowo 400 i 40,000 wrze
cion.

Później z każdym rokiem fabryka wzrastała, a 
Szeibler ciągle rozszerzał ją, budował, tworzył po
mocnicze zakłady i obecnie po przejściu zakładów 
pod firmę Towarzystwa akcyjnego i śmierci Szeible
ra, która nastąpiła w r. 1881-ym, olbrzymia ta fa
bryka, jedna z najpierwszych w święcie, składa się 
z pięciu różnych zakładów, a mianowicie: 1) Zakła
du starego, który mieści w sobie przędzalnię baweł
ny, tkalnię i pracownie mechaniczne wspólne dla 
wszystkich zakładów towarzystwa; zakład ten poru
szany jest siią 945 koni parowych. 2) Zakładu nowe
go: tu się mieszczą przędzalnie bawełny wraz z ni- 
ciarnią, tkalnie, zakłady mechaniczne pomocnicze i 
fabryka gazu na użytek fabryki, 4,000 płomieni da
jącego; zakład ten porusza siła 3,000 koni parowych. 
3) Tkalni mechanicznej „Tivoli” zwanej, zużywają
cej siłę 190 koni parowych. 4) Zakładu bielenia i wy
kończania tkanin w Łodzi: bielnik, pralnia, farbiar- 
nia, wytłaczalnia, wykończalnia i pracownia me
chaniczna oraz główne składy towarów gotowych 
z ekspedycją. Tu znowu potrzeba było maszyn o si
le 300 koni. 5) Przędzalni bawełny w Żarkach pod 
Myszkowem, poruszanej siłą 80 koni.

Ogółem zakłady posiadają 224,000 wrzecion do 
przędzy, 8,200 wrzecion do nici i produkują ro
cznie około 440,000 pudów różnej przędzy; dalej 
tkalnie z 3,600 warsztatów, wyrabiające dp 75 mi- 
Ijonów rocznie łokci różnych tkanin. Żużywają one 
2,800 wagonów węgla kamiennego, 42,000 bel ba
wełny surowej, 14,000 pudów krochmalu kartoflane
go i 300,000 funtów oliwy do smarowania maszyn!...

Robotników 5,500 pobiera płacy do 30,000 w 
tygodniowo.

Nie potrzebujemy mówić, że zakłady takie posia
dają wszystkie urządzenia pomocnicze, o jakich tyl
ko zamarzyć można i że ludność icb, większa od 
ludności niejednego miasteczka, zaopatrzona jest we 
wszystkie możliwe wygody: kasy emerytalne, kasy

Koń zajęty przeprawą przez jedną z licznych grzę- 
skich kałuż, stał właśnie nad rowem, a boleśnie ukłu
ty, rzucił łbem po za siebie, chcąc zębami spędzić na
tręta. W tej samej chwili przednią nogą zapadł się 
aż po kolana w błoto i tracąc równowagę, przewalił 
bokiem na sam skraj rowu. Wtedy począł się rzucać 
niebaczny, że za każdym ruchem przemokła ziemia 
osuwała się wraz z nim coraz niżej, aż w końcu 
z pluskiem stoczył się na dno samo.

Krótka już tylko mogła to być walka.
Rozpaczne targanie się konia coraz go właśnie 

zanurzało głębiej. Gdy znużony, z sił opadły za
przestawał na chwilę strasznego ze śmiercią boju, 
wnet obficie dobywające się z błota gazu pęcherzy
ki pękając na powietrzu, złowrogim szmerem zwia
stowały mu, że ona tuż, zimna, nieubłagana, że bądź- 
cobądź walczyć trzeba było dalej.

I zrywał się Jadam; z rozdętemi nozdrzami, chra
piąc ciężko, zaciskał zęby, podnosząc w górę łba- 
który już sam jeden tylko sterczał po nad biotem i 
wodą. Szeroko rozwarte powieki, czarne odsłania, 
jąc jamy, gdzie dawniej ogniste paliło się oko dziel
nego siwka, błagały nieme ratunku i zmiłowania, 
błędnie jakoś a strasznie wypatrzone przed siebie, 
pełne rozpaczy, pełne przedśmiertnego lęku.

Chwile jeszcze łeb ten stercząc po nad wodą, o- 
kropaem* chrapliwem, przytlumionem rżeniem wzy- 
wał daremnie pomooy, aż zwolna chylić Się począł, 
drżąc niby liść osiczyny poruszany wiatrem.

Koń sił już tracił ostatek.
Raz jeszcze rzucił się w górę; raz jeszcze szeroko 

roztworzył źrenice; całą raz jeszcze piersią chwycił 
rozpaoznie powietrza i ze śmiertelnym jękiem, nie 
mogąc już walczyć dłużej, opadł bezbronny, odrę
twiały wysiłkiem.

Chwilę potem, ponad trupem konia, szemriąc wć« 
solo, sączyła się woda, a Jewaznastawionem uchem 

ęnorych, szpitale, apteki, szkoły, sklepy spożywcze

Wyroby zakładów szeiblerowskich pomieszzone 
zostały na wystawie w przepysznym pawilonie. Był 
on istotnie najpiękniejszy ze wszystkich, a urządze
nie wewnętrzne przez p. Mergonthalera wykonane 
było arcydziełem sztuki tapioerskiej.

Nie trzeba zapominać, że wystawa obejmowała 
cały przebieg fabrykacji przedstawionej systematy
cznie, od przędzy począwszy, aż do ostatniego sto
pnia wyrobu, to jest tkanin gotowych, takich, jakie 
idą do handlu, a mianowicie perkalów, półpłócien, 
pik, dymek i t. p. Cały ten asortyment ofiarowany 
został wraz z szafami go mieszczącemi do kolekcji 
muzeum przemysłu i rolnictwa.

. Tuż obok Szeiblera w przemyśle łódzkim baweł
nianym stoją zakłady p. Izraela K. Poznańskiego. 
Jakkolwiek założone znacznie później, to jest w r. 
1873 im, wzorując się na poprzednich olbrzymiemi 
krokami postępowały one na drodze rozwoju i w 
tym krótkim czasie rozrosły się tak dalece, że po
siadają 72,000 wrzecion, tkalnię o 2,000 warsztatów 
i wszystkie zakłady pomocnicze w odpowiednim 
stosunku.

Zużywają siłę 3,050 koni parowych i pracę 2,900 
robotników z produkcją przędzy bawełnianej 8ł/a 
miljouów funtów i 45 miljonów różnych tkanin ba
wełnianych. Wspominaliśmy już mówiąc o maszy
nach, o fabryce warsztatów tkackich, dotychczas 
specjalnie dla zakładów tych pracującej; dalej po
siadają one własną cegielnię, własną odlewnię żela
za, własną fabrykę gazu i w ogóle wszystko co się 
tylko da, na swój użytek wyrabiają same. P. Po
znański ma zamiar podnieść fabrykę do 4,000 war
sztatów czyli zdwoić ją prawie. Zakładają się obe
cnie fabryka krochmalu pszennego i fabryka kro
chmalu kartoflanego.

Chcąc mówić o zabezpieczeniach robotników, mu- 
sielibyśmy powtórzyć wszystko, ccśmy wyżej o za
kładach szeiblerowskich powiedzieli.

Inny kierunek pracy w przędzalnictwie bawełnia- 
nem przybrało towarzystwo akcyjne przędzalni, 
tkalni i blecharni „Zawie-cie”. Oprócz przędzy ba
wełnianej i nici kręconych, wyrabiają zakłady te
goż towarzystwa tkaniny bielone, służą.e na bieliznę 
dla ludu i podszewki do sukien, dalej jeszcze chus
tki nla włościan, perkaliki na ubiory kobiece, kre- 
tony meblowe, barchany, drukowane flanele i t. p-

Widzimy więc ztąd, że główną dążnością zakła
dów jest wyrób tani do użytku włościan, co nam 
tłumaczy i usprawiedliwia krzykliwe kolory i gru
bą wzorzystość wyrobów tych, które przedstawiono 
na wystawie w osobnym pawilonie, przybranym cał
kowicie produkcją fabryki. Kretony meblowe i' 
obicia znacznie więcej wyszukanego gustu zwracały 
też uwagę ogólną.

Zakłady po pożarze r. 1878-go odbudowane posia*- 
dają przędzalnię z niciarnia, tkalnię, bielnik z wy- 
kończalnią i drukarnię z farbiarnią oraz liczne za-] 
kłady pomocnicze. Przędzalnia ma 51,336 wrzecion, 
tkalnia 912 warsztatów. Siła motorów 1500 koni, 

wsłuchiwała się w szmer ten, jakby w nim śladów 
szukała Jadama.

• •••••••
Rok jeszcze cały Jadama przeżyła Jawa. Zoboję*- 

taiała zupełnie na wszystko, z dniem każdym niedo
łężniała bardziej, trawiona samotnością, wiekiem. 
Od czasu tylko do czasu przerywała dumania jakby 
wspomnieniem towarzysza zbudzona, wlokła się aż 
na brzeg rowu i tam drzemiąc, szmerem wody koły
sana, szpuszczała leb bezmyślnie, zmożona życiem, 
póimartwa prawie.

Aż unia pewnego, ułożywszy się na noo w tarni
nie, już się więcej nie podniosła.

Skubiąc trawę, jak daleko sięgnąć mogła szyj’ą, 
leżała już dzień cały, gdy ją tak zeszedł Jochymek, 
który od czasu śmierci Jadama częściej odwiedzał 
Jewę, znosząc jej to kłaczek koniczyny, to garstkę 
starannie utłuczonego owsa, by go wiekowe staro
winy zęby zmódz mogły.

Słynny na parafię „esprit fort“, więcej miał podo
bno serca, niżby to ironia, której mówiąc nie pozby
wał się nigdy, przypuścić pozwalała.

— Jewa, a gdzieżeś tam wlazła!—wołał, szuka
jąc w zaroślach konia, niespokojny.

Rów omijał, jakby z umysłu; zajrzeć tam chciaj 
na ostatku, gdyby jej już nigdzie nie znalazł; nie 
miał odwagi tak zaraz zbliżyć się do niego.

Wspomnienie Jadama odpychało go ztamtąd.
Przechodząc około tarniny, a nawołując dalej 

słyszał glos jakiś, niby to rżenie, niby chrapanie.
To był głos Jewy. Poznała go i odzywała mu 

się jak mogła, stękaniem.
Leżała na ziemi. Jochymek sądził, że przewróci

ła się i wstać nie może. Chwycił się więc zwykłego 
środka, a ciągnąc Jewę aa ogon i dodając jej gło
sem otuchy, podnieść ją chciał. Konisko jednak,



liczba robotników 2644. Bawełny przerabia się ‘ 
blisko 6 miljonów funtów angielskich, z których wy
robiono w r. 1884-ynj 5,200,000 funtów przędzy i 
około 31 miljorów łokci towarów.

Jeszcze z jednym olbrzymem na poln przędzalni
ctwa naszego rozprawić się musimy. Jest nim fa
bryka wyrobów lnianych i pończoszniczych pp. 
Hillego i Dietricha w Żyrardowie pod Budą Gu- 
zowską.

Jest to jedyna w kraju wielka przędzalnia lnu i 
fabryka płótna, a nazwę swą Żyrardów nosi od imie
nia swego ongi inźeniera głównego i wynalazcy ma
chiny przędzalnej do lnu Filipa de Girard. Istnieje 
od r. 1833-go, a przeszedłszy chwilowo przez ręce 
Banku polskiego za czasów jego działalności w kie
runku fabrycznym, dostała się w r. 1857-ym w ręce 
obecnych właścicieli.

W skład jej wchodzą: przędzalnia lnu o 21,000 
Wrzecionach, tkalnia mechaniczna o 2100 warszta
tach mechanicznych, 168 warsztatów tkackich ręcz
nych, trzy blicharnie, farbiarnia, drukarnia i arre- 
townia, a dodatkowo przędzalnia wełny o 3600 
wrzecionach, przędzalnia bawełny, 15,000 wrzecion 
mająca i fabryka wyrobów pończoszniczych.

Produkcja roczna wynosi 3’/a miljona rs., siła mo
torów 2,500 koni, liczba robotników 7,575.

Opieka nad ludnością fabryczną zapewniona, po
czynając od sklepów spożywczych, ochron, szkółek 
aż do kaplicy fabrycznej szpitala i cmentarza.

Wyrabiają się w fabryce wszelkiego rodzaju płó
tna, poczynając od grubych aż do najcieńszych we
bowych, dalej bielizna łóżkowa, stołowa, kąpielowa, 
wreszcie materjały na ubrania damskie, plócienka i 
na męskie drylichy itp., w ogóle wszystko o czem w 
tym kierunku pomyśleć można. Bielizna stołowa w 
najrozmaitsze desenie lniane i przetykana jedwa
biem przecudowna, budziła zachwyt zwiedzających 
wystawę wyrobów żyrardowskich w wielkim oso
bnym pawilonie, w którym bardzo efektownie wszys
tkie te wyroby ułożone były.

Przedstawiwszy tak wielki przemysł fabryczny 
tkacki—niech nam wolno będzie przy tej sposobno
ści przypomnieć tu projekt profesora Hertza, żąda
jący, aby ci właśnie, którzy najwyższego szczebla 
doszli, pomyśleli o początkującej młodzi i aby posta
wili tkactwo na drodze naukowej, zakładając szko
łę specjalną wyższą tkactwa czyli niejako uniwer
sytet tkacki, gdzieby młodzież wykształcić się mo
gła tak, a by wszelki napływ obcych Kierowników pra- 
cy fabrycznej tego rodzaju usunąć była w stanie. 
Kto wie, wszakże doskonałość nie n a granic, rezul
tat/ z pewnością nie dałyby na siebie długo, cze
kać!...
_______________ ____________ J- ^7.

^Ikbctócsci ElbZĄCŁ

= Ministerjum spraw wewnętrznych w porozu
mieniu z ministerjum oświecenia ma ustanowić obo
wiązujące minimum kursu nauk w zakładach popraw
czych, oraz pod względem pensji porównać prawa 
nauczycieli i wychowawców zakładów poprawczych 
z prawami nauczycieli domowych. Donoszą o tem 
Kiosk. wiedomosti.

po każdym jego wysiłku, stękając opadało bezwła
dnie. Nogi odmawiały jej dalszej posługi.

I zrozumiał Jocbymek, że śmierć miał przed sobą, 
że Jewa już miejsca, tego nie opuści więcej!

— Tyla lat byl.żwa razem—mruknął i łzy mu się 
zakręciły w oczach.

Koń podniósł łba w górę, a roztwierając powieki, 
jakby Jochymka zobaczyć chciał i żegnać, czarne 
Utkwił w niego plamy.

Wtedy to czując, że dłużej nie mógłby się oprzeć 
łkaniu, którego pełne już miał piersi:

—- Jsk to jeszcze zazże do ciebie — zawołał i u- 
ciekł z zarośli.

I długo jeszcze bielały na „pasterniku" kości 
dzielnego Osmana i kształtnej Zulejki, aż wybiela
ły, bielsze od śniegu, który je pokrywał zimą, biel
sze nad kwiat tarniny, który je z wiosną witał. 
Kwiatami się zdały w zielonej oprawie traw i ma
cierzanki.

I jak za życia Jadama i Jewę obsiadały roje much 
i wszelakiego owadu moc wielka, a białością ich 
zwabiane motyle, szeroko na czerepach kraśne roz
pościerały skrzydła, wachlując niemi poważnie.

A ponad, tem wszystkiem nieś; oźyte słońce peł- 
nemi garściami rzucało smugi ciepła i światła, grze- 
jąc młode i siarę, zdrowe i chore, przyświecając je
dnako śmierci i życiu, pięknu i brzydocie.

Niewyczerpane ograniczeń nie zna; darów nie 
mierzy łaską, przywilejem; starczy dla wszystkich, 
toż sieje niemi na prawo i lewo, zawsze i wszędzie!

ilarjan Jaeieńczyk.

s= Nawoje wremja donosi, że oddawna poruszany 
projekt utworzenia towarzystwa wzajemnej pomocy 
dla urzędników kancelaryj sądów pokoju ma wejść 
wkrótce na drogę wykonania. Projekt ustawy to
warzystwa jest już opracowany.

= Departament handlu i rękodzieł otrzymał pro
śby o wydanie przywilejów na ulepszenia w sposo
bach rozdzielania elektryczności, na maszynę dyna
miczną, na przyrząd do regulowania ruchu centry
fug, na ulepszenia sposobów telegrafowania i apa
ratów telegraficznych, na nowy sposób bielenia przę
dzy bawełnianej i tkanin, oraz na motor działający 
za pomocą nafty lub gazu.

= Departament handlu i przemysłu przy mini
sterjum finansów ma zamiar zwiększać stopniowo 
sumę zasiłków, wydawanych corocznie na utrzyma
nie rozmaitych zakładów naukowych handlowo- 
przemysłowych. ‘Wiadomość tę przynosi Russkij 
Kur jer.

= W tych dniach nastąpiło zatwierdzenie opinji 
rady państwa co do środków, mających na celu ogra
niczenie obiegu kuponów przed terminem ich pła
tności oraz papierów procentowych, nie mających 
wszystkich kuponów na czas następny.

sb Z dniem 1-ym sierpnia upływa termin nad
syłania deklaracyj od pragnących wziąć udział w 
tegorocznej wystawie rolniczej, urządzanej przez 
tutejsze Towarzystwo ogrodnicze na placu Uja
zdowskim.

= Na ulicy Elektoralnej, skąpo dotychczas oświe
tlonej, zdwojono liczbę latarń gazowych.

= Fanty złote i srebrne, zastawione w lombar
dzie miejskim, a niewykupione lub nieprolongowane 
przed dniem 28 ym b. m., jeśli nie trzymają prób 
przepisanych, przesłane zostaną do probierni do sto
pienia i zamiany na gotowiznę.

= Jutro odbędzie się w sali magistratu sesja 
zgromadzenia bronzowników.

= W dniu jutrzejszym, o godziniej 6-ej po połu
dniu, w sali magistratu odbędzie się półroczna sesja 
zgromadzenia piwowarów.

= Z literatury.
* Superintendent zboru ewangelicko-reformowa

nego, August Diehl, z powodu jubileuszu swojego 
wydał książeczkę, obejmującą historję zboru i spra
wozdanie ze stanu parafji.

* W łamach Świtu ukazała się powiastka p. Ma- 
rji Bodziewiczówny pt. „Farsa panny Heni”.

Wnosząc z umiejętnie skreślonego początku, au
torka ma istotny talent humorystyczny i niezwykłą 
samoistność w tworzeniu postaci.

Panna Bodziewiczówna już dała się poznać z kil
ku drobnych utworów.

== Z teatru I muzyki.
* Dzisiaj w teatrze Letnim komedje „Uwięziona” 

i „Sprzymierzeńcy”.
* Jutro piąty występ p. Mieczysława Kamińskie- 

go w operze „Żydówka”, w roli tak pięknie przez 
artysta odtwarzanej Eleazara.

* W teatrze Nowym dzisiaj „Piękna Helena”, 
jutro cieszący się powodzeniem „Dwuźeniec”.

* Wł. Mierzwiński w dniu wczorajszym za część 
zapracowanych pieniędzy w swojej karjerze sceni
cznej nabył jeden z domów przy alejach Jerozolim
skich.

* P. Myszuga w dniu dzisiejszym opuszcza War
szawę udając się na urlop.

Artysta zabawi parę dni w Krakowie, gdzie 
przyimie udział w benefisowem przedstawieniu pan
ny Elly Bussel, na którem odśpiewa partję Edgara 
w „Łucji z Lamermooru".

* Panna Noiret, która w przyszłym tygodniu de
biutować ma w „Dwóch światach" w roli Ludwiki, 
jest uczennicą p. Bapackiego.

= Dwie a nie trzy.
Autor librettów do operetek p. Zygmunta Noskow

skiego i p. Sonnenfelda, p. Al. Messyng, prosi nas o 
zredukowanie liczby jego utworów, o których wczo
raj wspominaliśmy, ponieważ napisał tylko dwa a 
nie trzy libretta.

Jedno z nich p. n. „Warszawiacy w Afryce”, na- 
pisanem zostało wspólnie z autorem muzyki p. No
skowskim, a p. Sonnenfeld dorabia muzykę do farsy 
skreślonej przez p. M. w roku zeszłym.

Jeśli więc będzie trzecia jeszcze operetka, to li
bretto do niej napisać musiał ktoś inny.

= Obraz Siemiradzkiego.
Wkrótce podobno w mieście naszem ma być wy

stawiony na widok publiczny nowy obraz Siemi
radzkiego, przedstawiający męczeństwo św. Tymo
teusza.

Obraz jest własnością hr. Przezdzieekiąi.

ss= Restauracją.
Obecnie dokonywaaą jest restauracja sal reduto* 

wycb.
Z chwilą rozpoczęcia sezonu w towarzystwie mu- 

zycznem, sale przedstawią się w odświeżonych su
kniach.

O termomikrofonie.
Dziś o godzinie 5-ej prof. Oehorowiez będzie miał 

w dolnej sali resursy obywatelskiej wykład o swo
jego pomysłu termomikrofonie, połączony z do
świadczeniami.

Bzecz ta zainteresuje zapewne wiele osób.
= Ze sportu.
Telegram dzisiejszy z Moskwy poda.je wiadomość 

o dwóch zwycięstwach koni z Królestwa w dniu 
wczorajszym.

„Highland" odniósł łatwe zwycięstwo w nagro
dzie jakowlewskiej rs. 2,000, drugie zaś i trzecie 
miejsce zajęły konie rosyjskie.

Handicap rs. 700 wygrał „Armagnac” p. A. Wo-. 
towskiego.

— Autografy.
Znalazło się kilku amatorów na kupno rękopisów, 

przeznaczonych do jednodniówki.
Dla zbieraczy autografów będzie to interesujący 

zbiorek.
Zdaje się, że i z tego źródła coś biednym pogorzel

com przybędzie.
s= Konkurs pływacki.
W niedzielę, dnia 26 b. m., Towarzystwo wioślar

skie urządza dla członków swoich konkurs pływacki.
Odpowiednie próby na łasze wiślanej rozpoczy

nają się z dniem dzisiejszym pod przewodnictwem 
nauczyciela pływania p. Kozłowskiego.

Pływacy płynąć mają w kompletnych ubiorach.
Meta oznaczoną została na Bielanach.
Nagrody stanowić będą medale złote i srebrne.
Pragnący przyjąć w konkursie czynny udział mo

gą się zapisywać do dnia 24-go b. m.
= Dzieje balonu wystawowego.
Od p. S., obywatela ziemskiego z powiatu łukow

skiego, otrzymujemy notatkę, iż d. 5-go b. m. chło
piec pasący dworskie bydło znalazł zawieszony na 
krzaku wielki papierowy balon.

Napowietrzna ta zabawka, porwana na szmaty, 
nieomylnie przybyła tam z placu wystawowego 
z Warszawy.

Domysł jest tem bardziej uzasadniony, iż p. S., 
będąc na wystawie, widział balony puszczane z pla
cu Ujazdowskiego, w zupełności podobne do znale
zionego.

Dokąd też zawędrowały inne, których sporaliczba 
była puszczoną z placu wystawy?-.

= Z Wisły.
Od czasu ostatniego najwyższego stanu Wisły, wo

da obniżyła się do dziś zrana o stóp 6.
Opadanie wody jest więc równie szybkie jak i 

przybór.
Dość jednak wysoki dotąd poziom Wisły pozwala 

na rozwinięcie żeglugi.
W obecnej chwili przepływa też sporo berlinek ? 

gabar napełnionych różnym towarem.
Zmącona woda Wisły oczyszcza się powoli przez 

osadzanie się mułu na dnie rzeki.
= Zaniechane losowanie.
Władza właściwa nie zezwoliła wydawcy „Pre- 

mjówki” na rozlosowanie listu premjowego.
A więc nadzieje abonentów spełzły na niczem...
= Z robót miejskich.
Jednocześnie z ukończeniem wymiany bruku przy 

ulicy Mazowieckiej, przystąpiono do tejże czynno
ści na Erywańskiej.

Buch kołowy został przerwany.
= Z nad łoża chorego.
W stanie zdrowia kasjera głównego Banku pol

skiego p. H. dziś rano uważano lekkie jakoby pole
pszenie.

Chory ma przytomność.
Dziś odwiedzał go pastor i udzielił mu komunję.
— Nowe rzemiosło podwórzowe.
Po podwórzach w okolicach Mazowieckiej chodzi 

mężczyzna, przybrany w czarny uroczysty strój.
Ponieważ nie posiada talentu wokalnego, osobnik 

ten deklamuje śpiewy kościelne, starając się o ja
skrawy efekt...

Jeżeli mamy sądzić rzeczy ze stanowiska naszego, 
spokoju i naszych uciech, nowe to rzemiosło jest już ' 
chyba lepsze od... katarynki...

~ „Pat-aug“ za... dwadzieścia groszy.
„Uniwersalny" wynalazek niemieckiego figlarza, 

który przed paru laty zrobił w Warszawie jur ore, 
słowem „pat-aug” sprzedawany jest obecnie na uli 
each w cenie.., dwudziestu groszy...

Podczas pobytu „wynalazcy" narzędzie to W0“ 
Określonego uaczenia kosztowało pół rubla-*



Jak widzimy, wynalazca znalazł przedewszystkiem 
Sposób napełnienia własnej kieszeni.

= Niezwykłe śluby.
Pan *** po dwuletniem pożyciu, z powodu „różni

cy charakterów", zmuszony był rozejść się z młodą 
małżonką.

Kosztowny proces rozwodowy po trzech dopiero 
latach doprowadzony został do skutku.

Małżeństwo rozeszło się i w ciągu lat pięciu nie 
spotykało się z sobą, pan bowiem pozostał w War
szawie, pani zaś wyjechała na odległą prowincję..

Przed pólrokiem rozwiedziona para dziwnym zbie
giem okoliczności znalazła się w jednem towarzy
stwie.

Pan jako człowiek zupełnie obcy, został ce- 
remonjalhie przedstawiony dawnej swojej małżonce.

Obudziły się dawne wspomnienia, para przylgnę
ła do siebie i... dziś pan jest formalnym narze
czonym swojej własnej żony...

Bywają dziwne wypadki...
— Oryginalna pretensja.
Jeden z tutejszych elektrotechników zakładał 

konduktor piorunowy na dachu fabryki należącej do 
izraelity M.

Po upływie tygodnia fabrykant wystosował list 
z pretensją do elektrotechnika...

Jako motyw p. M. przytoczył, iż pomimo kilku 
burz, piorunochron nie ściągnął ani jednego pio
runa...

= Fałszywa oszczędność.
W dniu wczorajszym jeden z dozorców ogrodu 

botanicznego zatrzymał panią, która w towarzystwie 
służącej zbierała na klombach liście... szczawiu.

Obie kobiety zostały wyprowadzone z ogrodu z 
wielkim wstydem, w obecności wielu osób spaceru
jących.

Oto nagroda za nieposzanowanie własności publi
cznej i żle zastosowaną oszczędność.

= Nieszczęśliwy manjak.
W okolicach placu Brackiego nawiedza mieszka

nia obłąkany, który nie mówiąc ani słowa, wręcza 
karty z wypisaną swoją urojoną godnością:

„Mieczysław Ćhwedko, wielki bohater, wspania
ły książę, nieomylny pan.”

Zresztą chory nie sprawia nikomu żadnej przy
krości.

e= Zabłąkany czy porzucony?
"W cyrkule bielańskim znaleziono błądzącego 5-letniego 

chłopca, blondyna, schludnie ubranego.
Chłopezyna zalewając się łzami, żadnego wyjaśnienia ty

czącego się jego rodziców jak i miejsca zamieszkania dać 
nie może, nad to tylko, że mu na imię Stasio.

Zabłąkanemu dano przytułek w tymże cyrkule.
= W kąpieli.
Robotnik mularski Marcin M.. kąpiąc się w Wiśle niedale

ko Solca, porwany prądem wody, począł tonąć.
Na szczęście płynący nieopodal rybak Jan G., pośpieszył 

mu z pomocą i szczęśliwie wyratował.
= Poparzenie.
Zamieszkała przy ulicy Szczyglej szwaczka Stanisława W., 

siedząc przy stole zajęta robotą, przewróciła lampę.
Rozlana nafta oblała bawiącego się opodal sześcioletniego 

jej synka, który skutkiem tego poniósł bolesne poparzenia.
= Uderzenie.

' Handlarz uliczny Majer F. uderzony został na placu Grzy
bowskim dyszlem wozu włościańskiego w plecy tak silnie, 
że omdlał z bólu.

Po odwiezieniu go do szpitala okazało się, że ma silnie 
uszkodzoną kość pacierzową.

= Napad.
Nocy wczorajszej na przechodzącego przez Szmulowiznę o- 

ficjalistę fabrycznego, Aleksandra M., napadło dwóch jakichś 
drabów, domagając się pieniędzy.

Napadnięty stawił mężny opór i poczęstowawszy jednego 
z napastników kijem po głowie tak silnie, że ten omdlał 
z bólu, zmusił rabusiów do ucieczki.

= Tablica pamiątkowa.
Mieszkańcy Nałęczowa zamierzają w kaplicy 

miejscowej wmurować tablicę pamiątkową ku uzna
nia pamięci ś. p. dra Fortunata Nowickiego.

Nałęczów, jak wiadomo, prawie całą świetność 
swoją dzisiejszą zmarłemu zawdzięcza.

= Meljoracje miejskie.
Częstochowa postanowiła wybudować na swoje 

potrzeby nową rzeźnię, kosztem sumy 14,800 rs.
Rząd gubernjalny kielecki wyasygnował 1200 rs. 

na reparację baraków i koszar.
— Telefony w Radomiu.
Słyszeliśmy, że miasto Radom pozyskać ma nie

bawem komunikację telefoniczną wewnętrzną.
Koncesję otrzymał podobno p. Hertel, właściciel 

apteki, który o wprowadzenie jej w wykonanie od- 
i: ść się miał do firmy Lenczewski i Sp.

Abonament roczny kosztować ma 75 rs., a interes 
cały obliczony został na 60-ciu abonentów.

Podajemy wieść tę jako pogłoskę, za której praw
dziwość ręczyć nie możemy, tem bardziej, że o ile 
się nam zda je, Radom jeszcze nie dorósł do tele
fonów* 

Wsi#
Z Dubna korespondent nasz pisze pod d. 8 b. m. 

co następuje: ,
„Żniwa rozpoczęły się już w naszej okolicy dzię

ki ciągłym upałom.
Urodzaje po większej części przedstawiają się po

myślnie, prócz tych miejsc, które albo grad zniszczył, 
albo woda wymyła.

Brak i drożyzna robotnika w tym roku ta
kże daje się uczuć; podczas gdy w zimie wielu ludzi 
bez roboty kręci się, szukajączajęcia zaladajaką za
płatę, w lecie ciż sami robotnicy drożą się ze swoją 
pracą niesłychanie, a cena za naźęcie kopy zboża 
dochodzi do 45 kop.

Brak gotowizny ogromnie szkodliwie wpływa na 
prawidłowy bieg robót gospodarczych; niejeden rol
nik zmuszony był już obecnie sprzedać część przy
szłych plonów dla odbycia żniw.

Za granicę za to wybiera się tylko bardzo niewie
lu obywateli.

Większość przygnieciona interesami siedzi w 
domu.

I dobrze robi.”
= Zamawiacz.
W wioskach zaniemeńskich prosperują tak zwani 

burtynikasy czyli czarnoksiężnicy, którzy zama
wiają choroby i nieurodzaj.

Obecnie taki specjalista wybrał się w podróż do 
Królestwa i praktyk swoich próbować usiłował w 
podlaskiem.

Władza porządku publicznego pociągnęła go do 
odpowiedzialności za wyłudzanie pieniędzy od ludu 
prostego.

= Ospa.
W powiecie olkuskim, jak zapewnia Gaz. kiele

cka, panuje ospa, na którą zapadają przeważnie 
dzieci.

We wsiach i miasteczkach znajduje się wiele osób 
dotkniętych tą chorobą.

= Pożary.
W gubernji witebskiej było w ciągu miesiąca od 

dnia 27-go maja do dnia 27-go czerwca ogółem 27 
pożarów.

W tej liczbie było kilka groźnych, które zniszczy
ły prawie całe miasteczka.

————00«003g000c————-

ZE BWUTi

X W Berlinie jubiler Nowicki wyciągnął drut pla
tynowy do takiej cienkości, że gołem okiem dostrzedz 
go niepodobna. Cesarz Wilhelm przyglądał się temu 
wyrobowi przez mikroskop. Nowicki podobno drut 
ów przygotował w laboratorjach amerykańskich. Pra
cował dotąd stale w Brooklynie.

X W Monachjum odbył się niedawno pierwszy 
zjazd rybacki niemiecki. Na zebraniu tem prezes, 
szambelan v. Behr, wyraził imieniem Towarzystwa 
podziękowanie jednemu z obecnych, p. A. Gostkow
skiemu, właścicielowi stawów w Tomicach, w Galicji 
za dostarczenie towarzystwu 12,000 sztuk jednoro
cznego zarybku sandacza, który wpuszczony został do 
wód Renu, Menu i jeziora konstancjeńskiego. P. Gos 
tkowski miał odczyt o chowie sandacza, który zgro
madzenie oklaskami przyjęło. Oprócz p. Gostkowskie
go, towarzystwo rybackie krakowskie reprezentowali 
pp. Adolf Gasch z Kaniowa i Leon Wasserberger z 
Krakowa. Pierwszy z nich zwracał uwagę towarzystw 
rybackich na potrzebę zainteresowania się hodowlą 
karpi, która w Galicji stoi wyżej niż na całym Za. 
chodzie.

X Z pod Messyny pisze do nas zamieszkała tamże 
dla kuracji pani Oskierkowa, iż dorosłego jej syna w 
lasku napadli złoczyńcy i obdarłszy go zażądali na
stępnie od matki okupu. Żandarmerja wdała się w 
tę sprawę i zmusiła łotrów do rozsypki, uwalniając 
zicmka naszego z więzów.

X Międzynarodowy kongres telegraficzny rozpo- 
cznie się w Berlinie dnia 10 go sierpnia i będzie sió
dmym z kolei. Pierwszy podobny kongres odbył się 
w r. 1858 ym w Brukselli, drugi w Paryżu w roku 
1865 ym, trzeci w Wiedniu w r. 1868-ym, czwarty w 
Rzymie w r. 1872-im, piąty w Petersburgu w roku 
1875-ym, szósty w Londynie w r. 1879-ym. Na przy
szłym kongresie berlińskim, siódmym z rzędu, oprócz 
państw europejskich, będą reprezentowane: Brazylia, 
Indje angielskie i holenderskie, Egipt, Algier, Ko- 
chincbina, Japouja, Natal, Nowa Zelandja, Persja, 
Królestwo sjamskie, kolonja Capu, Australja połu
dniowa, wyspa Wiktorji, oraz wielkie towarzystwa 
podmorskich telegrafów.

X W kongresie szachowym hamburskim biorą u- 
dział Zukertort, Blackburne, Bird, James Mason i 
Gtinsberg z Londynu, kapitan Mackenzie z Nowego 
Jorku, J. Taubenhaus (nowa ,,gwiazda”) z Paryża, 
Schalopp z Berlina, F. Riemann i Arnold Sehoitliln

der z Wrocławia, Maks Weiss I B. Englisch z WIeJ 
dnia, J. Berger z Gracu, L. Benima z Holandji, dr 
Tarrasch (znany z turnieju norymberskiego) z 
Halli, M. Bier z Hamburga, dr Noa z Węgier, J. 
Minekwitz i H. v. Gottschall z Lipska, dr Schmid z 
Blasewitz pod Dreznem, oraz dwaj Paulsenowie z Nie
miec.

X We Frankfurcie przyaresztowano niejakiego 
Nau, który sprzedał swoje papiery Lieskemu i podej
rzany jest, że wiedział o ukartowanym zamachu na 
radcę policyjnego Rumpfa. Pani Camphausen, której 
zeznania były tak pognębiające dla Lieskego, opuści
ła kraj, gdzie nie sądziła się być bezpieczną, spo
strzegając od czasu procesu podejrzane indywidua, 
kręcące się około jej mieszkania, a nawet wchodzące 
do niego pod różnemi pozorami.

X Próby telefonowania na znaczną odległość ro
biono d. 11-go b. m. pomiędzy Uxbridge i Liverpoo- 
lem, dwoma punktami, oddalonemi o 200 mil angiel
skich. Rezultat wypadł pomyślny.

X Na Kaukazie ma być urządzony naftociąg, prze
znaczony do przeprowadzenia płynu z Baku do Batu- 
mu, na przestrzeni 800 wiorst. W tym celu przystą
piono do analizy źródeł, pod kierunkiem dwóch inże- 
nierów, rodaków naszych, Bacewicza i Sokołowskiego 
Badania wykażą, czy opłaci się koszt urządzenia rur 
dla ułatwienia transportu.

X „Rigasche Zeitung” donosi, iż w Rydze przya
resztowano bandę podpalaczy, którzy na zlecenie pod
kładali ogień pod nieruchomości zaasekurowane. Po
między dowodami, wykrytemi przez sprawiedliwość, 
znajduje się spis nazwisk tych, którzy zamawiali 
pożary i wynagrodzenia otrzymane przez bandę za 
spełnione zlecenia. Odkrycie to wywrze wielki wpływ 
na kilka wypadków wypłacenia premij asekuracyj
nych.

X W Prusach zachodnich, w rejencji kwidzyń
skiej, w powiecie świeckim, 25-letni chałupnik Michał 
Wollschlager zadusił pościelą swą rodzoną matkę, a 
następnie powiesił dla upozorowania samobójstwa, 
nazajutrz zaś usiłował otruć własną żonę, ponieważ o 
tej potwornej zbrodni wiedziała. Powodem ohydne
go czynu była obawa, że matka złoży żądaną przez 
sąd przysięgę i wygra proces, który z nią syn prowa
dził o dział spadkowy po ojcu.

X Królowa angielska Wikterja rozpoczęła w z. m. 
66 ty rok życia. Wiek ten przekroczyło od zawojo
wania normańskiego tylko dziewięciu monarchów an
gielskich. Po cesarzu niemieckim, królowej nider
landzkiej i królu duńskim, królowa Wiktorja jest naj
starszą z panujących w Europie.

X Bribonick-Leger, żona rolnika, zamieszkała w 
Rozoy-Belval, w departamencie Aisne, jest matką 27 
dzieci, z których 25 żyje. Najdziwniejazem wydaja 
się wszakże, iż w jednym roku ta dzielna kobieta po
wiła pięcioro dzieci, troje d. 2-go stycznia, a dwoje 
d. 27-go grudnia. Na 27 ro dzieci miała ona tylko 
sześć córek. Obecnie liczy lat 73 i mieszka przy mę
żu. Małżonkowie dali wszystkim dzieciom dobrą edu
kację.

X* Najwyższe honorarjum autorskie w Anglji o-, 
trzymał nie brat jenerała Gordona, który, jak donosi-' 
liśmy niedawno, dostał 5,000 f. st. za tom dziennika ' 
bohatera z Chartumu, lecz Stanley, któremu za dzieło 
p. n. „The Congo and the founding of a new state” 
wydawcy Sampson Low w Londynie oraz Merzbach i 
Falk (C. Mucquart) w Brukselli zapłacili za dwa to
my 16,000 f. st., czyli 400,000 fr. Wydanie bruksel
skie tego dzieła w języku francuskim, piękniejsze i 
tańsze od londyńskiego, przejrzane w korekcie przez 
króla belgijskiego, Leopolda Ii-go, władcę Konga, o- 
puści prasę za dwa miesiące.

X Egzamin z geografji złożył niedawno w Chica- 
gollerald sprawozdawca polityczny. W nrze 97-ym 
umieszcza Pragę w Kroacji, a Warszawę mianuje sto
licą Węgier. Nad Pesztem polityk amerykański prze
szedł do porządku dziennego.

— Złożono w redakcji Kuriera Warszawskiego. 
Dla pogorzelców Nowej Pragi.

L. N. rs. 2, wspólna składka bileterów teatru nowego rs. 
2, A. K. rs. 1.
Na zakupienie żywności dla pogorzelców Grodna. 

Konstanty Krzyżanowski rs. 1.
Dla najbiedniejszych.

H. rs. 1.
Dla studenta uniwersytetu na wyjazd do 

Szczawnicy.
H. rs. 1.
— W rocznicę imienin ś. p. Aleksego Tadeusza Chlebow

skiego, składam rs. 10 dla pogorzelców Nowej Pragi.—E. Ch.
— Dnia 15-go lipea, jako w dzień urodzin zmarłego mego 

męża. najzacniejszego człowieka, którj- był prawdziwym o- 
piekunem ubogich i nieszczęśliwych, składam w redakoj 
Kurjera, rs. 15. dla rodziny D. A.

— Rs. 10 ofiarowane Towarzystwu św. Wincentego, dla 
wręczenia rodzinie Z. po znalezieniu tejże rodziny w położeniu 
zupełnie innem jak było wskazane, oddaniu wdowie po urzędni
ku A. H., zamieszkałej na Pradze"26 184, wprost soboru, — 
chorej nu suchoty, zostającej wraz z 6-giem dzieci w o- 
płakanęj nędzy, z poleceniem, aby się modliła za ofiaro
dawców.
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■j- Ś. p. Adam Oleszlriewicz, obywatel ziemski, w wie- 

lu lat 58, zmarl w dnin 16-ym lipca 1885 roku. Pozostała 
'żona wraz z córkami zaprasza przyjaciół i znajomych na ża
łobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele św. Krzyża 
w dniu 18-ym b. m., to jest w sobotę, o godzinie Ii-ej zra- 
na, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z te
goż kościoła o godzinie 5-ej popołudniu na cmentarz powąz
kowski. —2449—
, f Dnia 14-go b. m. w m. Kielcach zmarł ś. p. Józef 
IPłonczyński, b. obywatel ziemski, ostatnio kasjer przy 
drodze iwangrodzko-dąbrowskiej. 2—824—

I — B. p. Izydor Poznański, kupiec, po krótkiej chorobie, 
w dniu 15-ym lipca r. b. zakończył życie w Salzbrunn (na 
Szląsku). przeżywszy lat 70. O dniu sprowadzenia i wyprowa
dzenia zwłok oddzielne zawiadomienie podane będzie. —2447 

' f Jutro, tj. w sobotę, dnia 18 lipca, jako w dzień imienin, 
odbędzie się o godzinie tO-ej zrana, w kościele św. Anny (po- 
bernardyńskim) żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Kamilli 
z Czajkowskich Sadowskiej, na które w smutku pogrążo
ny mąż wraz z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i ży- 

i czliwych. —2446—

X a d e s I a ii t>.

w Warszawie, hotel Europejski, 
mają zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
Otrzymali

Nowe wyborowe gatunki

Antwerpskich cygar:
rs. 8,—JPrabucos rs. 1O,— 

Jtbondres rs. 13, — llegtilja ISeina rs. 
Mf-Esquisitos rs. 18,—ltegalia Vi
ctoria 20, w róźnem opakowaniu.

Niedawno temu p. Bourke, pomocnik angielskiego 
ministra spraw zagranicznych, wyraził się, źe Anglja 
jeszcze „roztrząsa11 pytania, jakie mają "być przed
stawione pod decyzję sędziego polubownego. Zda
wało się, powiada Now, wr., źe ministerjum Glad
stone’s przy zawieraniu układu z Rosją, miało za
miar nie tykać zupełnie kwestji utarczki pod Pendź- 
deb. Z bacznego studjowania dokumentów zawar
tych w „księdze niebieskiej" można dojść do wnio
sku, iź Gladstone zgodził się na sąd polubowny w ta
kiej formie, w jakiej go proponowała Rosja, jedynie 
tylko, ażeby wyjść z trudnego położenia, w jakiem 
go postawiły raporta Lumsdena, co do boju pod 
Kuszką, z prawdą niezgodne. Przekonawszy się, źe 
niemoźliwem jest, aby jakikolwiek, choćby nawet 
polubowny sąd miał oceniać postąpienie jen. Koma
rowa, Gladstone przyjął propozycję sądu w tej for
mie, że sąd polubowny miał orzec, czy rząd rosyjski 
właściwie rozumiał tymczasowe porozumienie z Ro
sją. w razie gdyby podczas dalszych układów wyni
kła jaka różność zdań w tym przedmiocie. Warun
kowa forma tego porozumienia dowodzi intencji da
wnego gabinetu angielskiego nieporuszania wcale 
tej kwestji, z zachowaniem wszelako pozorów, jako
by gabinet nie wyrzekł się zupełnie dawnego swoje
go zapatrywania na sprawę utarczki pod Kuszkiem. 
„Margrabia Salisbury widocznie nie podziela ostro
żnej oględności swojego poprzednika i znowu podno
si kwestję nader drażliwą dla Anglji. Według o- 
świadczenia mister Bonrke’a, „„rozważa"" on obe
cnie, jakie pytania Anglja ma przedstawić pod orze
czenie sądu polubownego. Widocznie coś tu nie jest 
w porządku. Kwestja nie zaś kwestje, jaka może 
być podaną decyzji króla duńskiego, jest zupełnie 
jasno określoną w tymczasowem porozumieniu gabi
netów londyńskiego i petersburskiego i jasno wyło
żoną w depeszy lorda Granville’a do posła rosyj
skiego w Londynie. Rosja zgodziła się na to, ażeby 
■wybrany przez obadwa mocarstwa sędzia polubo
wny wyraził swoje zdanie o tem, czy gabinet peters
burski właściwie zrozumiał zawarty z rządem an
gielskim tymczasowy układ co do punktów zajmo
wanych przez wojska rosyjskie i afgańskie przed 
bitwą nad Kuszkiem. O niezem innem sąd polubo
wny orzekać nie może. Zresztą oświadczenie mi- 
stera Bourke a może też i tak być rozumianem, że 
nowe angielskie ministerjum rozważa obecnie, czy 
w ogóle ma powód uciekania się do polubownego 
rozstrzygania? Jeżeli istotnie margrabia Salisbury 
™a jakiekolwiek pod tym względem wątpliwości i 
skończy aa tem, źeuzna dla siebie za lepsze nie niepo-

.01 kro.a duńskiego, to rząd rosyjski naturalnie 
me ma powodu nastawać na takim sądzie, pomimo 
nawet najmocniejszego przekonania, że sąd ten, wy
stawiwszy we właśeiwem świetle sposób postępowa

nia nowego kawalera orderu Łaźni, sir Petera Lums
dena, będzie dla rządu rosyjskiego bardzo korzys
tnym."

Petersburskija wiedomosti zwracają uwagę na za
mieszczoną w Pol.tische Correspondenz następną ko
respondencję z Londynu: „Anglja naturalnie jest 
główną stroną prowadzącą układy z Rosją w kwe
stji granicy rosyjsko afgańskiej, ale to opiera się 
tylko na konwencji, zawartej między rządem indyj
skim a emirem, na mocy której Anglja zobowiązała 
się bronić emira od wszelkiego cudzoziemskiego 
wdania, a ten za to nie może wchodzie w stosunki 
z żadnem innem państwem. Linja pograniczna, któ
rej ufortyfikowanie lord Salisbury powinien mieć na 
względzie, choćby nawet w niektórych punktach 
przeszła przez ziemie będące pod władzą emira, sta
nowi kwestję, dotyczącą tylko Anglji i Afganistanu, 
nie mogącą przedstawiać rządowi rosyjskiemu pra
wa do występowania z jakiejkolwiek roszczeniem. 
W londyńskich kołach politycznych spodziewają 
się, źe p. Giers uzna słuszność takiego zapatrywa
nia i nie poruszy kwestji, któraby mogła nadwerę
żyć obecne dobre stosunki pomiędzy gabinetem Salis- 
burego i Rosją.”

Nawoje wremja pisze: „Seminarjum mińskie jest 
pierwszem, w którem zaprowadzony będzie poza
klasowy wykład zasad wyznania rzymsko-katoli
ckiego. Organizacja tych wykładów spowodowaną 
została tem, że duchowni miejscowi bardzo często 
miewają styczność z osobami wyznania rzymsko-ka
tolickiego, odznaczającemi się dziwnie upartym fa
natyzmem w kwestjach swojego wyznania.”

Gazeta Nowoje wremja powtarza z gazety łoty- 
skiej Bałtias Westnes następną wiadomość: „W Ja- 
kebsztadzie żandarmi aresztowali pewnego niemie
ckiego oficera rezerwy, który dawniej już mieszkał 
tam przez dwa tygodnie pod tym samym co i teraz 
pretekstem, źe ma zamiar kupić sobie w okolicy fol
wark. Kiedy ten pan powrócił znowu do betelu, 
gospodarzowi, który zdjęty ciekawością, starał się 
dowiedzieć, czem się gość jego zajmuje wydało się, 
źe oficer odbywa podróże po okolicy bynajmniej nic 
w celu kupna folwarku, jak się też istotnie pokazało 
ze znalezionej przy nim po zaaresztowaniu go ksią 
źeczki ze szkicami topograficznemi i niezrozumiałe- 
mi nazwami. Szkice oficer odsyłał swojej żonie.”

Z ostatniej chwili.
Dnia 16 go sierpnia ma się zgromadzić komisja 

austrjacko-rosyjska celem uchwalenia środków, ma
jących na celu przyśpieszenie regulacji Wisły na 
przestrzeni od Krakowa do ZawichcSta. Ze strony ro- 
syjskiejnależą dokomisji: Lisowski,Russyan iMiku- 
liński; z austrjaekiej: Setti, Moraczewski, Matula i 
Stahl. Komisja opłynie Wisłę na parowcu rosyj
skim.

Z Berlina i Wiednia zapewniają, źe zjazd trzech 
monarchów w ciągu obecnego lata nie nastąpi. Pe
wnym jest tylko zjazd cesarza Wilhelma z cesarzem 
Franciszkiem Józefem w Gasteinie lub Ischlu.

Na posiedzeniu angielskiej izby gmin z d. 14-gO 
b. m. oświadczył lord Randoif Churchill, iż niepraw
dą jest, aby rząd angielski zawarł z emirem Afga
nistanu umowę o założenie obozu w Kandabarze, 
natomiast zobowiązała się Anglja istotnie przyjść 
emirowi z pomocą wojskową, gdyby takowej dla o- 
brony Kandaharu potrzebował.

Znane z depesz ajencji północnej oświadczenia, 
złożone onegdaj w angielskiej izbie gmin przez lor
da Churchilla na interpelację Łubboka brzmiały w 
szerszej osnowie, jak następuje: pułkownik Rid
gway (następca Lumsdena) otrzymał wiadomość o 
pogłoskach, wedle których nastąpić miałoby pomno
żenie rosyjskich sił zbrojnych w pobliżu Żulfikaru. 
Rozmiary tego pomnożenia nie są dotychczas znane; 
zarządzono bliższe zbadanie stanu rzeczy. Misja 
Ridgwaya opuściła okolice Żulfikaru, a kapitanowie 
Peacock i Yate na życzenie mieszkańców Heratu u- 
dali się do tegoż miasta.

Na żądanie nowego ministra marynarki angiel
skiej lorda Hamiltona wybraną została przez izbę 
gmin komisja parlamentarna, która rozejrzy się w 
wydatkach marynarki za dawniejszych rządów lor
da North brooka.

Dnia 14 b. m. zachorowało w Hiszpanji na chole
rę osób 1,668, zmarło 663.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

(Ajencja północna.)
Pfirijs 17-go lipca.—Senat zatwierdził traktąt 

pokoju z Chinami.
l^ondyn 17-go lipca.—Izba lordów przyjęła o» 

Btateeźnlc projekt do prawa o pożyczce indyjskiej 
w sumie dziesięciu miljonów funtów.

Londyn 17-go lipca.—Hicks-Beach oświadczył 
w izbie, że oprócz złożonych poprzedniego dnia ob
jaśnień co do granicy afgańskiej, innych wiadomo
ści dotychczas nie ma.

IŁondyn 17-go lipca. — Izba niższa przyjęła w 
drugiem czytaniu bil budżetowy. Minister Hicks 
Beach oświadczył, źe odstąpił od zamiaru pod
wyższenia siły alkoholu przy obliczeniach poda
tkowych z 26-ciu na 30 stopni, a to z powodu roz
chwiania się układów w sprawie traktatu handlo
wego z Hiszpanją. Mówca nie ma wyrazów dość 
dosadnych na określenie sposobu w jaki Hiszpanja 
traktuje Anglję, mimo to jednak rząd będzie korzy
stał z każdej sposobności, ażeby handel Anglji z Hi
szpanją postawić na lepszej stopie. Dalej oświadczył 
Hicks Beach, źe układ w przedmiocie gwarancji po
życzki egipskiej nie przez wszystkie mocarstwa do
tychczas został ratyfikowanym.

Petersburg 17-go lipca.— Z powodu oświad
czenia lorda Salisbury’ego, źe Zulfikar za zgodą Ro
sji ma być odstąpiony Afganistanowi, Journal de 
St. Petersbourg powiada, że co do tego nastąpiła 
rzeczywiście w zasadzie zgoda ze strony Rosji, 
jeżeli tylko pod nazwą Żulfikaru rozumieć się ma to, 
co pod tem mianem naznaczono na kartach angiel
skich, to jest dolinę między Herirudem i stopami gór, 
ale dopuścić nie można, ażeby anglicy obowią
zywali się ustępować Afganistanowi przejścia gór
skie na wschód od Żulfikaru, dlatego źe owe 
przejścia są jeszcze przedmiotem rokowań między 
Petersburgiem a Londynem.

Petersburg 17-go lipca. — Swiet zamieszcza 
pismo macedończyka Musze wieża do dyrektora de
partamentu azjatyckiego w ministerjum spraw ze
wnętrznych, które opisuje szereg gwałtów, dozna
nych przez słowian macedońskich ze strony ture
ckich band rozbójniczych.

Petersburg 17-go lipca.— Kontradmirał Ku- 
mani został mianowany naczelnikiem miasta Se
wastopola.

Petersburg 17-go lipca.—W. Ks. Włodzimierz 
Aleksandrowicz powrócił wczoraj do Petersburga, 
onegdaj zaś powróciła także Wielka Księżna Marja 
Pawłówna.

GIEŁDA
dnia 17 -go lipca 1885-go roku.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądane 
49.80, płacono 49.75; krótkoterminowe 49.70 o 20 
kop. wyżej, z początku płacono 49.70, później cały, 
aż do kursu wczorajszego końcowego 49.50, co się 
bezwarunkowo nadmiarem podaży w stosunku do 
niechętnego popytu tłumaczy.

Na pomniejsze miasta niemieckie 49.55 długo i 
49.45 krótkoterminowe płacono weksle.

Na Londyn 10.10 — bez obrotów — żądano.
Na Paryż 40.35 o 35 kop. wyżej przy płaceniu 

49.25 o 321/, kop. wyżej.
Na Wiedeń 81.40 — o 40 kop. wyżej — bez obro

tu. Ta zwyżka kursów walut, które ofiarowywane- 
mi zbytecznie nie były, dowodzi, iż zniżkowe uspo
sobienie dla marek jest rezultatem warunków miej
scowych.

Papiery bez zmiany.
Listy likwidacyjne 89.75 większe. 89.25 mniejsze 

w żądaniu. Za większe 89.50, a później 89.60 pła- 
cono.

Pożyczka wschodnia 95.25 bez różnicy emisji w 
żądaniu.

Listy zastawne 98.25 w serji I, 97.25 w II, III i 
IV 97.35 w żądaniu. Płacono za te ostatnie 94.20 i 
94.25.

Listy miejskie 95.50, 93.50, 92.50 i 91.75 wedle 
seryj.

Listy łódzkie 89, 88, 87.
Akcje banku handlowego miały kupujących po 

318.75, dyskontowego po 308 i po tej cenie zawarto 
tranzakcje.

Z monet notowano półimperjały po 8.30 w 
niu, po 8.27 i 8.28 płacono je chetnie.

Godzina 12%. Usposobienie wyczekujące. Ruch 
prawie żaden, choć chcących sprzedać pozostało do
syć niezaspokojonych.

______________ _ J. Wł.

^



— Posady natura, magazyniera, In
kasenta lub podobnej, poszukuje zaraz człowiek 
w sile wieku, posiadający chlubne świadectwa, mo
gący złożyć 4^0 rs. kaucji i poprzestać na skro* 
mnem wynagrodzeniu. Oferty przyjmuje redakcja 
Kurje.ra warszawskiego pod literami W. 8. 
“cYiraSiSELi~

Dziś i codziennie
Wielkie przedstawienie
Początek o godzinie 8%. — Szczegóły w progra- 

mach. ' (819)

KOMITET
ma honor podać do wiadomości pp. członków, iż w 
dniu 26 lipcar. b. (w niedzielę), o godzinie 3-ej po 
południu, urządzony zostanie konkurs pływacki dla 
członków Towarzystwa.

Szczegółowy program konkursu przejrzany być 
może na przystani, zapisy zaś do konkursu przyj
muje codziennie naczelnik przystani, ostateczny ter
min zapisów 24 b. m. (826)

Statek parowy „Mazur” 
korzystając z przyboru wody, będzie kursował na 
Saską Kępę dnia 6 (18) b. m., to jest w sobotę po 
przybyciu z Płocka do Warszawy, od godziny 5-ej 
po południu, jak również dnia następnego, to jest 
w niedzielę od godziny 1-ej po południu. Przystań 
przy ulicy Bednarskiej. , (2443)

Stanisław Górnicki.
— (id lecznicy przy ulicy Leszno nr 4. Leka

rze, którzy przyjmowali chorych w lecznicy powyż
szej, rozpoczną przyjęcia z dniem 18 b. m. przy uli
cy Długiej pod nr 19, dom W. Lehra. (2421)

— Dr Stanisław Mamienski zamieszkał sta
le w Nowej-Aleksandrji (Puławach), w domu gdzie 
poczta. (2442)

— Dr ĆSózef Starkman wyjechał za gra
nicę. (2430)

2376 Dr JMsaHnowski, ordynator szpitala dla 
dzieci, przeprowadził się na Marszałkowską nr 120.

— Dr med. jRntoni Sikorski, naczelny le
karz warszawskiego szpitala dla dzieci, przejro- 
wadził .się pod nr 6 (i przy ulicy jffinrssfói- 
kou-skiej. (2402}
«EEES^^E?aŁ'SEESEHE«S5S2SE!!SSE!!ESH^2^^HE222S^^!!!5SB 

2359 Dr Grodzki leczy choroky sekretne, 
oraz niemoc wskutek takowych, Akksandrja 15.

— Dr Antoni Straszewski przej rowadził
się (tymczasowo) nauk Wierzbową nr 2, 1-e piętro, 
mieszkania nr 2. (2416)

— *Eózef brzeziński, udu okat przy
sięgły, przeniósł kancelarje na ulicę Długa pod 
nr 17. (2347)

2439 Ludwik Mole, adwokat przysięgły, przeniósł 
kancelarję na uiicę Marszałkowską pod nr 39/109.

— Dentyści SI. Gutzman i Giga Schol
ten, przenieśli mieszkanie na Królewską nr 9, 5-ty 
dom od Krakowskiego-Przedmieśeia. (2360)
2409 Dentysta liackcw, Bielańska nr 24, róg 
Długiej. Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 kop. 50. 
Gwarantuje za najlepszy gatunek materyj użytych; 
leczy, plombuje i reperuje po cenie umiarkowanej,

— Niniejszem zawiadamiam, że fabrykę i 
magazyn kwiatów sztucznych, istnie
jące dotąd przy ulicy Długiej pod nr 16, z dniem 1 
lipca przeniosłam na ulicę llymarską pod nr 
5. róg S^esznanr 1. i236b)

Z uszanowaniem Jffarja Mitkuf.

Nagrodzona MEDALEM na tegorocznej Wystawie
FaH a ram złtcoujci, ołtarzy i ozfiób tościelaydi 

KAZIMIERZA MATULEW1CZA, 
przeniesioną została z Leszna nr 12, na ulicę 

Słlugą nr -O, róg bielańskiej.
Wykonywa wszelkie roboty w zakres pozlotnietwa 

i rzeźbiarstwa wchodzące, starannie, gustownie i po 
cerach umiarkowanych. (807)

EJ37T® l£.Oj &L 
dróg żelaznych.

wmsWeMsliej i wszartt-WW 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że w 
niedziele i święta pociąg osobowy drogi żelaznej 
warszawsko-bydgoskiej nr 10, począwszy od dni}* 
7 (19) lipca r. b., na przystanku Brwinów zatrzymy
wać się nie będzie.

W pomiecione dni pasażerowie, tak za biletami 
zwyczajnemi jak i spacerowemi, zabierani będą z 
przystanku tego pociągiem spacerowym nr 42. (823

Zapis uczniów
do szkoły realnej prywatnej S. Slicksteintk 
(Rouotipie nr &i), odbywa się codziennie 
w kancelarji szkoły od godz. 11 do 1 z pcł. (2404)

— SP. JWouicka, przeniosła pracownię stro
jów i sukień damskich na ulicę Zimną nr 2, parter, 
od frontu. (2380)

właścicielka fabryki Kwiatów przy ulicy Niecałej 
nr 7, wyjechała za granicę. (2444)

* 11 1' ■ 111

KCKES1 ON DEN CJE PBYW ATNE.
— P. Ż-gnaj mi słońce—a unieś się wyżej—ach

jeszcze—jeszcze! (2445)

Kurs jitlip larmlisj.
Dnia 17-go lipca 1885 r.

Z kune, giełdy
W e k s 1 e; żąd. plac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 49.70 —.—
Londyn 1 funt ster. „ „
Taryź 100 franków „ „

1010
40.35

Wiedeń 100 guld. „ „ 81.40
papiery publiczne;

Ł’7O Listy z. z roku 1869 d. 98.25
„ m- 98.25

Listy zast m. Warsz. serji 1 95.50 —
„ „ „ U 93.Ł0
„ „ „ HI 02.50

IV 9J.75
Distv zast. m. Łodzi serji 1 89.—
4% Listy likwidacyjne duże 89.75 —-

., male 89.35
Diletv Banku Ces. s. 1, jii 11! _ ,—
Kos. Poż. Premj. z reku 1804

„ * „ „ 1866 —4_
] Pożyczka wschodnia rs. 100 95.25
11 „ „ rs. 100 95.15
HI „ .. is 100 95 26
listy wileńskie długoter. —— s—*

Akcje i obligacje-.
Cbligaeje miasta AVarszawv
■Akcie dr. żel. warsz.-w. is. ICO ■1 *■! Hl»
Akcje dr. żel. varsz.-b. rs. 1(0 __,__
Akcje dr. lek warsz.-teresf.ol. —.__ -- .--
Akcje dr. żel. łabryczno-lćdzk.
Akcie Banku lianol. w Warsz. ■——
Akcje Banku dysk, w Warsz
Akcje Banku handl. w Łodzi __
Akcje warsz. Tow. ub. cd ogn. __,__ ---.---
Akcje warsz. Tow. iabr. cukru _ ,__
Akcje Tow. fab. cukru Józefów —.__
Akcje Dobizel. Tow. tab. cukru
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. --- .---
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. —.--- —.---

Dolina Szwajcarska.
Jutro w Sobotę dnia 13 Lipca r. b.

NA BENEFIS

NatesMep Towarzystwa Solistów
OT TT 99 

daną hędiie

OSTATNI Pożepalny KONCERT 
tegoż Towarzystwa.

W Niedzielę zaś

Natomiast zjeżdża Orkiestra 
WęgiersRa hr. Brandesa z Wie
dnia, która we Wtorek t. j. z dniem 21 
b. m., rozpocznie szereg 1. oncertów pod 
dyrekcją pana Verosz Miszka.

Wartość kuponów:
Od Listów zast. nowych 5% kop. 33 ‘/3
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II Ił 147%
Od Listów zast m. Łodzi kop. 105%
Od Listów likwidacyjnych kop 51'/9

Tazg'1

Cena okowity:

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 17-go lipca 1885 r.

Pud korzec
0(1 do od | do

k o p i e j e k
Pszen. 242 sm. i ord. . — — — —

„ „ pstra i dobra — —
„ „ biała . . . — — —

. „ „ wyb. (nowa) — — —
Zyto wvborowe 232 funt — — — —

„ średnie (nowe) . . — &
„ nadliwe . . — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 £ — —
Owies (nowy) . . 142 f — — 315 390
Gryka........................202 £ — — — —
Rzepik letni...................... — — — —

„ zimowy 212 funt — _
Rzepak inpos zim. 212 f. — —
Groch ) olny 262 funt . — —
Ziemniaki ....... — — —
Hasło świeże funt . . . — — _

„ solone pud . • . — — —
Siana ] ud........................... 35 45 — __
bierny ] ud...................... 20 25 — —
Dizewo opał. twar. s. kub. — — —

„ „ miękkie — — — —

z dnia 17-go lipca 18S5-go r.
Hurt. skład, garniec rs. 2 kop 48

„ wiadro rs. 7 kop. 62s

d. 16 Lipca r. b., o g. 11 rano, na stacji te- 
legiafu Pugilares zielony, w którym się 
znaj owało 206 rs. gotówką, weksel na rs. 
(.00, płatny 18 b. m„ rachunki i notatki. Ła
skawego znalazcę upraszam o zwrot, na uli
cę Chmielną Jś 42, dom p. Ręczlerskiego, 
mieszkania 6, za wynagrodzeń em jeżeli bę- 
dz e, żądał.—Jeżeliby zaś znalazca uważał za 
właściwe zatrzymać sobie gotówkę, upraszam 
o odesłanie weksli i reszty zawartości, bezu
żytecznej dla niego, pod wyżej w-kazanym 
adresem. 1960

Fortepiany, Pianina,
Harmonje,

w Składzie A, Werner, Senatorska JS 16, 
róg Bielańskiej. Sprzedaż wynajem. 1957

Potrzebny jest

Retuszer da Fotografji 
na wyjazd do Irkucka. Wiadomość ulica 
< hmieli a Aś 33, m eszkania 5, od godz. 4—6 
można się zgłosić. 1956

POTRZEBNE SĄ DWIE 

Hauezyeielki 
m pensję 6-klasówą, w bkzh-śei Wars?awy, 
jedna posiada ąea wyższy patent, znają-a do
brze język francuzki, druga do wykładu ję
zyka róssyjskiego, która skończyła zakiad 
naukowy w liossji. Bb.ro nauczycielski - Łu
czyńskiego, Trębacka .V: la. 1618R

Biuro Kaucjonowane 
Reżoinenlacji Nauczycielskiej, 

Eugenji Hennel, 
dawniej HELENY DĄBROWSKIEJ, 

Krakowskie-Przedmieście Jfa 79, 
do.11 Rezlera. 

Obejmując biuro prowadzone od lat 20 i za
służ' nem uznaniem zaszczycone, wszelkich sta
rań doł żę, ażeiy nadal pozyskać wzg ędy 
S an. Publiczności, prz z sum enne i uczciwe 
wypełnianie przyjętych zobowiązań, tak pod 
względem pedagogicznym, jak 1 moralnym, 
w czcili, zapewniłam sobie doświadczoną radę 
i jon.oe mojej popr, edniczki.

1947 Enganja Hennel.

Zakład Introligatorski

J. Malickiego

Za bezcen

przeniesiony z ulicy Trębackiej na Krakow- 
skie-Prze'’mieście M 65, naprzeciwko Resur
sy Obj watel kiej. 1886

Lakiery i Farby 
legają zalW ErzcumWo-cIłEiniczie 

W. Karpiński & W. Leppert, 
Elektoralna S3. 1126R

Cenniki franco i gratis.

wykonywam wszelkie roboty malarskie, od 
na p istszjeh do na wykwintn ej zyeh, oraz 
tapetuję pokoje, po kop. -10 od rolki, za su- 
111 cme wykonań e gwarantuję.
19-3 E. Katowski, Nowy-Św at Mi 23.

I
MF* Śpieszcie “W 
io SKLEPU WYPRZEDAŻY 

przy ul. Bielańskiej Nr 7, 
w gmachu, gdzie Hotel Krakowski, 

obok’ cukierni, gdzie

Jutro w Sobotę i | 
pojutrze w Niedzielę 

odbywać się będzie 

wielka wyprzedaż 
Kretonów kolorowych, Ma- 
terjałów wełnianych na su
knie, Kortów, Kaszmirów, 
Dywanów, Firanek i Cho
dników’, Serwet, Obrusów i 
Kołder, po cenach dotych

czas nigdzie niebywałych. 
Kcrciki po 20 kop. łokieć. 
Skarpetki niciane, po 20 k.

P eTs J A. "
Dwóch lub trzech chłopców, uczęszczają* 

cych do szkoły, znajdzie u profesora gim a- 
zjalnego pomies ozenie. Jak najlepsze refe
rencje, dobre życie, ewentualna pomoc. Listy 
do inżyniera Th. Wulffa w Bydgoszczy, 
Gamnistrasse.___________________ 1611R

Administrator ® 
potrzebnym jest do pierwszorzędnej restaura
cji.—Wiadomość w Browarze, Ceglana Mi 2. 

Pozostawiono do sprzedania 

Wózek dla chorego.
Wiadomość w fabryce powozów Jó.efa Ren- 
tla. Leszno M 23. 1906

Wiadomość Marszałkowska & 114, mie 
szkania 18. 1442r

2065



Pierwsza w kraju

Fabryka Klozetów
zastosowanych

do Wojłoku roślinnego z fabryki w Otwocku.
Klozety Automatyczne

różnych wielkości i łatwym mechanizmem własnego wyrobu, zastosowane do spo- 
oium (proszku Otwockiego), wyiabia i są do nabycia w Fabryce Lamp, Latarń 
i Wy roi ów Metalowych Fr. tRELLE, Nowy-Świet Nr 76, iakoteż w kan
torze głównym pizedsiębierstwa iabryki w Otwocku, ulica Piosta Jfs 6.
UWAGA. Każdy klozet opatrzony stemplem i M fabryki, za te tyko poręcza.

1485r 3F.

Kantor przedsiębiorstwa asfaltowego I 

J. FAUL, 
przeniesiony został z powodu przebudowy do- g 

mu, na ulicę Senatorską Nr 22,
róg Placu Resursy Kupieckiej, K-sze piętro, wejście z dziedz ica, 

poleca się z robotami w zakies przedsiębiorstwa wchodzącemi, oraz jako nowość po- M 
lecą Lak czerwony kamienny do pociągania dachów, nadający im wielką trwa- S 
łość i p ękny pozór. 1512R g

„NORMA"
BRACI POLAKIEWICZ.!

tOO sztuk i rs., 10 sztuk 10 kop., 5 sztuk 5 kop. 1511r ;

BISCUITS OLIBET 
odznaczające się delikatnym wypiekiem i smakiem, oraz przewyższają
ce wszelkie dotychczas znane ciasteczka do herbaty, wina i deserów.

Do nabycia w handlach firm: A. Bocquet, Stefan Dobrycz i S-ka. E. Iinngner, 
F. Poradowski. Sowiński & Szulc, Bracia Wróbel. 1422R

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 11 (23) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj. 

nej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawę w roku 1886 dla Warszawskiej Straży Osniowej:

1. drzewa sosnowego sążni półkubicznych 635, od rs. 7 za sąż. półkubiczny.
2. świec łojowych 8260 funtów, od kop. 20 za funt,
3. rózg brzozowych 467 fur, od rs. 5 hop. 50 za furę.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wyżej 

oznaezoiiem na ręcep. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na papierze 
stemplowym ceny kop. 60, j odliig- wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy m. 
Waiszawy, na złożone w tejże kassie vadium w ilości rs. 867 i na koszta ogłoszenia rs. 100 
które nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

W a r u ń "k i są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję nin ęjszą deklarację, mocą której podęfr. 

muję się dostawy w loku 1886-m dla Warszawskiej fctraży Ogniowej (wypisać szczegółowo 
z obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy), z ustąpieniem od cen przez Magistrat do 
licytacji podanych, procentów............... (wypisać liteiami), poddając się wszelkim obowiąz
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Waiszawy vadium 867 is. i na koszta ogłoszenia rs. 
100, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia « . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyrazi,ie imię i nazwisko. 1504

NAWOZI SZTUCZNE
jako to:

Mączkę kościanną, Superfosfaty, Saletrę chi
lijską, Siarczan Ammoniaku etc. etc.

MAJĄ ZASZCZYT POLECIĆ:

Składy Materjałów Aptecznych 
LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 

ulica Senatorska Ni 464.—ulica Marszałkowska Me 140.

Ceny w roku bieżącym zniżone. 1575
22E33E2S2SSS3SSS:

J. JANOWSKI.
oraz PAKOWA FABRYKA CZEKOLADY, CUKRÓW deserowych, Angielskich, MELKÓff i FRUKTÓW,

POLECA: (TMBI DESEROWE,
EBAL1NY ® nnjdelikatniejszemi smakami, 
KABIIEIKI napełniane i z sokam?., 
CZEliOLADA w tabliczkach &AJ8T1E,

„ „ TAMŁEE,
„ w proszkn do gotowania, , 

CACAO w proszkn, poznawitme tłustych. częscK 
HERBATNIKI (Petit fours)

od kop. 60. 
od kop. 75. 
od kop. 40. 
od kop. 45. 
od kop. 55. 
od kop. 40. 
od kop. SO. 
od kop. 40.

Piramidy, Marcepany, Torty, Lody, Cremy, Galarety, Blamsnże, Sorbety gotowe, Baumkucheny, Torty fantazyjne. Baby i Ł p.

WIELKI WYBÓR BOMBONIEREK PARYZKICH,
najświeższych modeli, od rs. li l308R

OBIOIA PAPIEROWE SPRZEDAJE ZA BEZCEN,
ho od IO kop. za mlcn, a salonowe cd 18 kop. za rulon, w Składzie 842r

Nr obok kościoła św. Antoniego.

Nauka i isychowanie.
Nauczycielki, na stale, z gotowemi wyż- 
!V*jmi patentami (jolki i ilancuzki), oraz 
nauczyciel przyrodnik specialist.--—wszyscy, 
Siofąćy wyjechać na prowincją dla udziela
nia 1, kcyj w wyższym naukowym zakładzie 
żtńskim, raczą się z, łosic do Hotelu Paryz- 
kiego pod łś 26, pomiędzy gódz. 12-tą i 2-ą 
każdodz ennie. Warunki dobre. 11482

t tudstit Uniwersytetu poszukuje kondycji, 
yna w.eś lub w mieście. Żurawia łś 19, 
mieszkania 36. 1578

U nauczyciel gimnazjum, znający grunto- 
,vnie języki, starożytne i nowożytne, [ o- 
Szuliiije lekeyj. Trębacka 9, u W. Golębiow- 

__ - ___________ 11324
Francuzkiej konwersacji lekcje zbiorowe 
t coczhń 2 godziny za rs. 3 miesięcznie.— 
Elektoralna Aa mieszkania 34. 1574
Ijotrzehny j(st realista ż klas wyższych 

do irzygotowania ucznia do drugie, klasy.
Tamże pokój do wynajęcia. Etoia&Ji

Yauczyctel młody posiadający wyższą mu- 
HZYke, ofiaruje kilka godzin dziennie lekćyj 
za mieszkanie ze stołem i doj łatą lub bez 
takowej. B uro nauczycielskie Łuczyńskiego, 
JTigbaeka Jft la> 1Ó86

Kto z pp. amatorek i amatoiów dice uczyć 
,-ię ś,iowu kościelnego, może zgłosić się 
do organie y kościoła paraf,i Panny Marji 

na Nowem-Mieśeie. _____________ 116-8

hłoda niemka z przyzwoitej ftmiiji, poszu
kuje miejsca jako bona lub do pomocy 
pani domu. Bliższ.e szczegóły: Nowolipie 9, 

ii-e p.ę ro.,11620

ijotrzebzie są nauczycielki na rensję jry- 
watną żeńską, jedna pos ądaj ca język 

iranouzki z konwersacją. Wymagane są 
świadectwa z ukończenia gimnazjum i pa
tentu wyższych nauczycielek. Porozumieć się 
listown e przed upływem 15 Sierpnia. Ai res: 
Jb-ar'a Frank w Ńown-Radonisku. 11614
Łtudent uniwersytetu pragnie wyjechać na 
$wieś w celu udz.elania lekeyj bezpłatnie. 
Ogrodowa 11, mieszk.-nia 24. 1 614

iotrzebnym jest zaraz uczeń szkoły re
alnej od 4-tej klasy wyżej, jako korepe
tytor do dwojga dzieci, jest pożądanem aby 

posiadał język niemiecki. Wynagrodzenie, 
mieszkanie, rano i w wieczór herbata. AA ia- 
domość: r.lica Łucka 11, u gospodarza.
/, efźĄdzający szkołą rządową, doświad- 
/ czóhy pedagog przygotowuje uczni do gi- 
mmzjiim na 1‘rauze. V iadomośe: Praga, Mo- 
skiew-ka M: ‘<.~'-8A, mięs-żk. 8. 11630

11 6ts«dy i prare.

Osoba w średnim Wieku, b. obywatelka, 
jna ąca się gruntownie na gospodarstwie 
Wie śkiem, oraz posiadająca języki i wyższą 

muzykę, poszukuje miejsca ochmistrzyni w 
zamożnym domu albo do towarzystwa, Ordy
nacka Są 6, mieszkania Jfe 8, od godz. 3-ej 
do 6 ro południu. ___________11438
i- ecor obeznany z robotami tabelaryezne- 
/ mi, znający język ruski, znajdzie zaraz 
Stałe miejsce na prowipmi. Stół, mieszkanie 
i 15 rs. j ensii miesięcznie. Oferty sli'adac W 
kantorze Kuriera uod lit. Ż. Z. 11499

Fotrzebny jest buletowy z kaucją. Kre- 
menezućki pułk. Bielany.______ 11526

potrzebny jest chłopiec do składu wódek. 
I Wiadomość: Grzybowska 28, w dysty- 
larni._________________________ 1566_____
Lekarz potrzebny do miejscowości, blizko 

kolei żelaznej. Wiadomość: Leszno Jfe 6, 
mieszkania 8.__________________1570
InkassenS z kaueją 800 rs., potrzebny jest 
jjzaraz do kantoru stróżów nocnych przy 
blórze posłańców egzystującego. Zielna Mi 34 
róg Próżnei, od 11 do 1-ej. 11366
Oządca gospodarz potrzebny natychmiast 
j|,na wieś do samodzielnego zarządu. Kąueja 
2,000 do 3,000 rs. Wiadomość: Złota Xs 16, 
mieszkania 15. _____________ 11431

powodu wyjazdu za granicę wiaśc.oit-la 
^majątku pnd Warszawą, potrzebny zaraz 
rządca, kausja w gotowiźnie od 6,009 do 
8,000 rubli, zabezpieczenie hypoteczne, odpe-» 
wiedni procent i wynagrodzenie. Wiadomość 
LfisżflO Mi 36, mieszkania M 4, od Ćżwartąj 
do ósmej wieczorem. 11535



ISządca domu potrzebny jest zaraz z kaucją.
It Acres: Leszno te 18, mieszk. 26. 11626

Lklepowe szafy z kontuarem tanio do sprze- 
jjdania. Wiadomość; Marszałkowska 114. u 
stróża Jana. 1070

^fądąją nabyć dobra większe lub mniejsze 
£jw guoern. zachodnich Cesarstwa. Długa 
te 22, mieszkania 5, w oficynie. 11251

Q introligatorów pohuków, oraz chłopiec 
y^do nauki, mogą zaraz albo od 1-go Sier
pnia znaleźć stałe zajęcie w zakładzie B. 
Szezepankiewicza w Kaliszu. Wiadomość 
bliższa u pana W. Pawłowskiego, Nowy- 
Świat te 5. 1585

Potrzebna szwaczka do fabryki żaluzji.— 
Ulica Złota te 12, wiadomość od 12—3 po 
południu. 11632

i w dobrym stanie, do sprzedania w 
każdym czasie. Stare-Miasto te 16. 11609

14. ujmo i sprzeda®.

Behle. Garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho
wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko
ju, dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 

tanio" do sprzedania. Chmielna te 25, no
wy 35, stróż wskaże.11649

cgrzefcowy zakład B. Łoryaczewskiego, 
fkład trumien i wszelkich elektów pogrw- 

tcwych. Nowy-świat 42. b

ig powodu wyjazdu sklepik wiktuałów do 
/ sprzedania w każdym czasie przy ul. Za
kroczymskiej te 9. 11518

Magazyn mebli K. Rabong, Nowy-świat 
te 60. Poleca meble własnego wyrobu, ce- 
ny przystępne. 11281

t prze daj e się dom drewniany na 1-e pię- 
lytro, dobrze restaurowany w m. Białej (kob 
żel. Warsz.-Terespol.), przy ulicy Brześćskiej 
naprzeciw cerkwi Bazyljanów, należący do 
podpułkownika w dymisji E—wa, 5 pokojów, 
2 przedpokoje, spiżarnia, kuchnia, wozownia, 
stajnia, chlew, piwnica, ogródek owocowy w 
podwórzu. Cena umiarkowana. 11081'

■ft diukami Awriera KarfzdtceAiefjP.—H88 Teatralny nr 47be (nowy 9). X0380-16110 lleusjpoio—łiapiuaua 5 (17J Ima 18b& r.
“ Bedalttor Wacław Sajunanewaki^Wydawcą Gustąw Gebethner.

Tamka te 11,
11524

Sklep wiktuałów do sprzedania. Krzywe- 
Koło te 2, róg Gołębiej. 11549

glariy do gry, czyste, kupuje apteka Mu- 
fl^tniańskiego. Nowr-Świat te 20. 11073

El siążki szkolne kupuje księgarnia Ceza- 
jlrego Wilanowskiego. Bracka Jfe 11. 11199

Z powodu nagłego wyjazdu są do sprze
dania różne meble. Ulica W iejska 7, mie
szkania 5. 11522

Iro pracowni sukien F. Nowickiej, potrze- 
|bne są panny zdatne do staników. Ulica 
Zimna te.2. 11617

Przyjmują się panny do nauki kroju, 
k wiatów i krawatów, przy ul. Złotej pod 
te 4 9 nowym. ' 11639

2 magle wiedeńskie, są zaraz do sprzeda
nia. Wiadomość: ulica Łueka X? 11, u go
spodarza^11520

Jgaszyna szeweka (Singera) nowa, do sprze- 
gdaniu. Graniczna 2, skład nafty B-ci Nobel.

Potrzeba ll,5c0 rs. na majątek ziemsik, 
na sjłatę takiejże sumy umieszczonej w 
pierwszej połowie szacunku. Leszno Nś 40, 

u adwokata Pileckiego. 1556

g[o sprzedania piasek wiślany, kilkadzie- 
glsiąt fur, po rs. 1 za furę. Wiadomość: ul. 
Zielna te 3, u gospodarza. 11527

ftklep z mieszkaniem zdatnem na restaura. 
IJcję,. w Pruszkowie pod Warszawą, przy 
samej stacji drogi żel., do wynajęcia' zaraz. 
Wiadomość na miejscu u p. Rothstein, 1547

Zaginął kwit na te 35, wydany przez Ale
ksandra Delegac, na imię Władysława 
Lipki. 11629

1 potrzebne dziurkarki do bielizny na sztu
kę. Ogrodowa 18, mieszkania 9. 1591

Z powodu wyjazdu do sprzedania: meble 
mahoniowe rzeźbione, kryte brokatelą. UL 
Danielewiezowska 4, stróż wskaże. 11543

Meble do sprzedania tanio: garnitur czar
ny rzeźbiony i orzechowy, szafy, lustra 
tren o, szeslong, łóżka, umywalka, bibljoteka, 

biurko, stoliki do kart, toaleta, umeblowanie 
dębowe jadalnego pokoju, dywany, firanki i 
inne różne meble. Róg Złotej, wejście od 
Marszałkowskiej te 111, w bramie pierwsze 
piętro, mieszkania 16, od frontu. 11380

!go wynajęcia zaraz: umeblowany duży 
fsalon z przedzieloną sypialnią, z usługą, 
samowarem, na żądanie obiady'. Marszał- 

kowska 142 nowy, mieszk. 6, blizko. Ogrodu 
Saskiego.11548

o sprzedania bardzo tanio mebli parę 
garniturów, sofa, szeslong, kozetka, biurko, 

szafa, lustro, stolik konsolkowy, foteliki, ko
moda, łóżka, materace, umywalka. Wiado
mość: Krakowskie-Przedmieście te 36, w cham- 
bres-garnies. 11491

liagrody rs. 5. W przejeździć dorożką ! 
[yKiakowskiego-Przedmieścia na Senator* 
ską, zgubiono złoty łańcuch z lornetką szyld- 
kretową. Senatorska te 6. Magazyn jubiler- 
ski, H. Straus.1'1638

I potrzebna zaraz panna do cienkiej ma
szyny pończoszniczej. Praga, ulica Woło

wa te 240. 11640

tlebie, bibljoteka, kredens, krzesła, stół, 
Jłóżka, tualeta i lustra. Szpitalna 5, miesz
kania 1. 11315

Meble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho
wy, gustowny, urządzenie jadalnego poko
ju dębowe, oraz inne meble z kilku pokojów, 

lustra, firanki, tanio do sprzedania w pałacu 
na Chmielnej te nowy 32, idąc do Brac
kie!, stróż wskaże.11575

JHeble tanio do sprzedania: garnitur czar- 
jjgny aksamitem kryty, kozetka, buduarowa 
jedwabna, kozetka mała, szafy rozbierane, 
szafki ozdobne do, bielizny, z jadalni umeblo
wanie dębowe, toaleta orzechowa wytwornej 
roboty, takież biurko damskie, lustra, biurko 
duże męzkie dębowe, konsolki, słupy, para 
łóżek wykwintnych, stół do pisania dębowy, 
żyrandol, lampy, zegar i wiele sprzętów do
mowych do sprzedania. Bracka 20, stróż Pa
weł wsknże.11433

Eiehla. Kompletne urządzenie 5-u pokojów, 
jflgarnitury ozuobne, szafy rozbierane, łóż
ka, umywalnia, toaleta, umeblowanie dębo
we jadalnego pokoju, biuro, bibljoteka, lu
stra, trema, dywany, firanki, oraz inne przed
mioty, do sprzedania tanio przy uh Chmiel
nej te 28 idąc od Brackiej 4-ty dom, w bra- 
mie na 1-m piętrze, mieszk. te 3. 11427

Ifeble: garnitur rzeźbiony czarny, lustra 
wielkie modne, umeblowanie kompletne sy

pialnego pokoju, jadalni, gabinetu, szafy tre
mo stojące, firanki, obrazy, kandelabry, ta
nio do sprzedania. Sienna 3, mieszkania 4.

Lokal w domu te 2/532, przy ulicy Poć, 
wale obok kolumny Zygmunta, odpowiedni 
na restaurację, kawiarnię, bawarję i t. p.; 

składający się ze sklepu dwu oknowego, 3 
pokojów i dwóch suteryn, jest do wynajęcia 
w każdym czasie, w razie potrzeby, może 
być podzielony na części.11426

{Janny do roboty i zwijania kwiatów, oraz 
ucze.unice potrzebne. Uczennice po trzech 

miesiącach nauki będą płatne. Długa te 16, 
Zadzinsha. 11615

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 
sklepik wiktuałowy, w dobrem miejscu i 
na przystępnych warunkach. Wiadomość: uh 

Piekarska te 4. 11534

5f o sprzedania z wolnej ręki, bez pośre-
Jdnictwa osób trzecich, posesja na Pradze 

przy ulicy Wołowej te 220, w blizkości 
dworca drogi Terespolskiej. Bliższa wiado
mość u gospodarza w tymże domu. 11532

{i ziecko. Ktoby chciał przyjąć za własną 
^dziewczynkę 5 miesięcy mającą, z rodzi
ców inteligentnych, wychowaną bez piersi, 

raczy się zgłosić pod te 9/1913 przy ulicy 
Przyrynek, mieszk. 3.11544

Boisśesśeiaia FOEniaSteb

Carniturki dla chłopczyków gotowe i do . 
roboty przyjmuje się. Senatorska 27, mie
szka sia 9.______________________251

I idzielam lekcje haftu wszelkiego, przyj- 
(Jmuje znaczenie, monogramy od 8 kop., 
tamże do sprzedania peniuar i karczki haf
towane. Świętokrzyzka te 23, w pracowni.

powodu wyjazdu jest do sprzedania po 
/.cenie baidzo przystępnej: kanapa, komo
da, stoły, łóżka, toaleta i umywalnia z 
blatami marmurowemi, miedź i inne drobia- 
zgi gospodarskie. Nowogrodzka te 23 nowy, 
mieszkania 12, od 9 rano do 2 po południu.

Ł klepik do sprzedania z powodu wyjazdu 
^właściciela. Ulica Pawia te 39 lit. a. 11619

U o sprzedania: kredens orzechowy, wy
żymaczka i suknia lekka różowa. Oglą
dać można codzień od 11 rano. Marszałkow- 

ska te 8, nowy 62, mieszk, 16.111'36

Potrzebuj’ jest zaraz uczeń, do tapicera 
teatrów. ‘Elektoralna te 15.1589

Spokojów, balkon, alkowa, schowanka 
etc. Złota te 2a. blizko Marszałkowskiej.

I to sprzedania maszyna pończosznicza 
fgruba. Bednarska te 8, mieszk. 11. 11607

!ło wynajęcia od 1 Października r. b. 
f lokal złożony z 8-u dużych pokojów, przed
pokoju, kuchni, pokoju dla służby, śpiżarni, 

pasażu, wygódki, z 2-ma piwnicami, górą 
osobną i z kompletnem urządzeniem gazo- 
wem i wodociągowem, za cenę roczną r& 
1,500, Aleje Ujazdowskie te 12, gdnie stróż 
wskaże. 11558

Do sprzedania szafa, biurko orzechowe 
sofa, otomanka i taboret fantazyjny. Trę- 
backa te 3. m. 5, w pracowni sukien. 11207 

Iód najtaniej w nowej największej lodowni 
^warszawskiej, Wiktora hr. 'Ronikiera, ul. 

Fabryczna te 6. Kantor, hotel Europejski.

S
a lifry, torby, walizy, reperuje gruntownie 
Ł fabryka T. L. Breymeyer, Królewska te 1, 
rógKrakowskiego-Przedmieścia. 11071

pokój zaraz do wynajęcia na dole, ładnie 
| umeblowany. Mariańska te 3, m. 1. 11599

I] okój z meblami lub bez, z osobnem wej
ściem, jest do wynajęcia każdego czasu.— 

Elektoralna te 20, mieszkania 18. 11335

2 sklepy: jeden narożny, z gazem, 2 okna 
wystawowe do wynajęcia zaraz. Grzybow- 
ska 30, gdzie kąpiele i prysznic, 11517

4'klep z pokojem, oraz 4 pokoje z przedpo- 
ijkojem i kuchnią do wynajęcia przy ulicy 
Chłodnej pod te 19.11271

Istniejące od lat 15 pokoje umeblowane, 
z powodu słabości właścicielki są do sprze
dania. Wiadomość: Widok te 14, m. 14.

gjanny uzdolnione do staników, oraz nauki 
g potrzebne zaraz. Świętojańska te 15, m. 5, 
3-a piętro. 11536

Francuska w średnim wieka z dobreml 
rekomendacjami, poszukuje miejsca do 
dwojga dzieci do 1-go Października. Ulica 

Długa te 28, 2-gie piętro. 11419  
Potrzebne są panny, do szycia bielizny 

na maszynie Wheelera Wilsona i do dziu
rek. Ulica Chmielna te 92, m. 9. 11505

fejanny podręczne i do nauki potrzebne są 
natychmiast do pracowni sukien M. Ko- 

walskauj, Zielna te 29. 11581

tjanny ,<io bielizny, maszynistki, podręczne 
i do a’ziurek, potrzebne są zaraz. No- 

wy-Świat X*t 48, poprzeczna oficyna, m. 16.

giystryuucja z galanterią i norymberszczy- 
Ifzną, z patentem na towary kolonjalne, bar- 
dzo tanio do sprzedania. Świętokrzyzka 27.
^klep wiktuałów z dużem mieszkaniem, jest 
V<do odstąpienia, z powodu zmiany interesu. 
Ulica Śliska te 40. 11643

Jfeble: garnitur czarny, bogato rzeźbiony, 
fi orzechowy, ottomana, tremo, szeslong, 
meksykanka, garnitur gabinetowy, oraz i inne 

meble z kilku pokojów, z powodu wyjazdu 
bardzo tanio do sprzedania. Mokotowska 23 
róg placu św. Aleksandra, wiadom. u stróża’

Kliku uczni potrzeba do fabryki cukrów
T. Parczyński & Comp., Chmielna wprost 

Zielnej te 33. 1573

Szczenięta wyżły, polskiej rasy, bardzo 
Jjiadne, tanio do sprzedania. Chmielna te 1/5, 
mieszkania 28. 1590

l kiep dystrybucyjno - spożywczy do sprze- 
C dania. Wiadomość: kiosk, Elektoralna, 0- 
bok szpitala. 11357

Potrzebna suma rs. 20,000 na 1-y te po 
Towarzystwie bez pośrednictwa. Wiado- 
mość: Żelazna te 39, mieszk. 7. 11428

IjjOtraebJsym jest zaraz uczeń do handlu, 
lat J/t i chłopak do posług lat 18, Bier- 

naeki. ZUlna te 1, róg Chmielnej. 11602

Petrzebue zaraz panienki od lat 14, do 
lekkiej roboty, wynagrodzenie od pierwsze
go dnia zajęcia. Ulica Hoża te 14 nowy, 

mieszkania te 2. 11612

Jhasło świeże, wyborowe, co > iątek i so- 
gbota, cena 30 kop. funt. Ul. Chmielna 48, 
mieszkania 9._________________11600_____

Jpeble tanio: garnitury różne po 80 rs., 0-
Stomany, szeslongi, łóżko z materacem, 2 

dywany nad łóżka albo pod stół, stolik dam- 
ski. Marszałkowska te 145, 11 tapicera, 11432

Wfózek dla chorego z powodu śmierci jest
' do spizedania. Ulica Żelazna te 5, u la

kiernika._________ ‘_______ 11333________
jBlanio nabyć można z powodu wyjazdu lor- 
J fenian koncertowy, grające pudło za 70 rs. 
meble i inne przedmioty. Leszno te 55, stróż 
wskaże. 11329

6. ckój przy Saskim ogrodzie, osobne wej- 
S ście, rs. 10 miesięcznie. Królewska te 15, 
mieszkania 12. _____________11631

Ietnie mieszkania odpowiadająca wszelkim 
^warunkom, z laskiem, wyjątkowo'ładne, 
nie drogo są do wynajęcia. Wiadomość: uli- 

ca Nowy-Świat. te 57, stróż wskaże. 11150 
potrzebna piekarnia do wynajęcia, o dwóch 
| piecach, ktoby z pp. właścicieli posiadał 
takową, lub zeehciał piece wybudować, ra- 
czy się zgłosić na ulicę Elektoralną te 28, 
do sklepiku wiktuałów. 11646

Iiagle do sprzedania, w dobrym punkcie, 
 i z powodu wstąpienia do rządowej służby 
i wolne mieszkanie. Podwal te 20. 11521
s. 7,000 potrzeba na spłatę hypoteki, 

idom dwu-piętrowy w Włocławku, docho
du rocznego 2,000 rs. Refiektanci raczą adres 
złożyć w kantorze Kur. War, pod lit. J. S. 
Magle wiedeńskie do sprzedania. UL Wo- 
Ifąłyńska te 23.____________11222________
« domów mieszkalnych, dobrze zbudowa

nych, w samem m. Wilnie, z wszelkiemi 
zabudowaniami gospodarskiemi, ogrodem, stu
dnią, na placu około 80,000 łokci □, do 
sprzedania lub ramiany na majątki w gu
berniach zachodnich. Długa 22, mieszkania 
5, w oficyuie.11041

U o sprzedania za przystępną cenę, mało 
używane: firanki z kretonu franeiizkiego, 
ozdobne, wraz z gzemsami, roboty Haubolta, 

firanki z surowego materjału, z gzemsami, 
do stołowego pokoju, półki ścienne, długie, 
na książki, zupełnie nowe; łóżko mahoniowe 
z materacem, 2 beki, lampa i maszynka do 
gazu, żelazka do kwiatów i różne przybory. 
Aleje Jerozolimskie 22, 1-sze piętro, prawe 

- drzwi, od godziny 10—5. 11627

U o sprzedania rozmaite meble mało uży
wane, garnitur oryginalny wschodni, oraz 
dy w any i portjery perskie. Krucza 19, m. 5,

Sklepik wiktuałów do sprzedania zaraz ze 
wszystkim towarem i urządzeniem, z po
wodu wyjazdu, egzystujący'lat 10 i dobrze 

urządzony. Nowolipki te 30a. 11625

Ej o Ił a. 1 e.

»o wynajęcia od 1 Lipca r. b., przy uli-
cy Marszałkowskiej te 17:t (1700R, obok 

gimnazjum), 1 pokój r kuchnią na jarterze 
za rs. 144 rocznie. Stróż wskaże. 970

etnie mieszkania w lesie, kąpiel, ' dogo- 
jdności, warunki specjalnie zdrowotne.  

Wiadomość: Nowo-Senatorska te 8, w ma- 
gazynie Tremolicres et Comp. 11275 
Lala, 3 pokoje, 2 passaże etc. Ulica Wa- 
ftrecka 4. ________ 11398
k awalerskie mieszkania z meblami lub 
||bez, z usługą i wszelkiemi wygodami.— 
Królewska 10, obok Saskiego ogrodu. 11225

flklep wiktuałów do sprzedania, komorne 
Stanie; tamże panienki na stancję z nauką 
mogą być przyjęte. Mokotowska te 3, pod 
kasztanem.___________________ 11485
l tzkienlti, bielizna, fartuszki dziecinne i 
p pensjonarskie, gotowe i na obstalunek. Se- 
ratorska 27, mieszk. 9. 25G

1;O zwiniętym magazynie mebli pozostało 
garnitury, otomany, kredensy, szeslongi, 

stoły i różne inne meble, sprzedaję takowe 
za niepraktykowanie nizką cenę. Nowy-Świat 
te 72, naprzeciw Świętokrzyzkiej, w bramie 
na 2-m piętrze._______________ 11483_____

leandry do sprzedania u stróża domu, 
Leszno te 31. 11511

I '■

Mamlca ze świeżym i zdrowym pokarmem 
poszukuje miejsca; tamże jest do wzięcia 
na własność dziecko. Ulica Browarna te 15, 

stróż wskaże._____________________11633
Mamka wiejska ze świeżym pokarmem jest 

do umieszczenia. Ulica Chłodna te 19, 
stróż wskaże.____________ 11590
Mamka do umieszczenia, 
jjj mieszkania 16.

biagle 
jfkażdy

otrzefcna jest suma od 16.U00 <10 2ti,000 
rs. na 1-y te hypoteki po Towaizystwie, 

na majątek położony w gub. Warszawskiej 
w okolicy fabrycznej i w bardzo dobrej gle
bie. Wiadomość w kantorze hotelu Europej
skiego. 11611

upiec z zagranicy mogący złożyć rs. dwa 
gdo czterech tysięcy kaucji, poszukuje po

sady inkasenta, kasjera, magazyniera tu, lub 
na wyjazd, jak również wstąpiłby z czło
wiekiem uczciwym do współki, dobrze się 
procentującego interesu. Refiektanci raczą 
się zgłosić pod lit. A. B. D. 111. do kantoru 
niniejszego pisma.11645

poszukuje się mieszkania od 1 Paździer- 
f nika 5 lub 6 pokojów na 1-m lub 2-m 
piętrze, z wygodami i dobrym rozkładem po
kojów, w cenie od 700 do 900 rs., w okoli- 
each ulic: Bielańskiej, Tłomackiej, Przejazd. 
Plac Bankowy. Ofertv uprasza się składać 
w biurze ogłoszeń, Senatorska 18, lit. pod 
lit, F. J.______________________ 1560

5 pokojów zaraz, rozkład wyborny. Skle- 
py z, suterynami. Próżna 7.11442

Za zgubiony we środę w okolicy Kra* 
kowskiego-Przedmieśeia łańcuszek od ze* 
garka nagrody rs. 5. Wiadomość: Mostowa 

te 8, mieszkania 9,____________ 11641
[ przejeździe tramwajem z Mokotowa 
na plac Zamkowy, zgubiono pugilaref 

skórzaąy z kilkunastu rublami, książkę legi” 
tymacyiną, pozwolenie na rewolwer wydana 
dla Michała Pióro i dwa rewersy. Łaskawy 
znalazca raczy pieniądze sobie zatrzymać, 
pugilares zaś z papierami zeehce odesłać n® 
ulicę Piwną te 9, mieszkania 3. 11616

padynek 320 ł.  powierzchni przyszyko- 
gfwany na dom mieszkalny, który służył za 
pawilon wystawowy, stojący zaraz obok głó
wnego pawilonu wynajętego na wystawę 0- 
grodnićza, korzystnie do syrzedania. Wiado
mość Solec te 65B, u Thiemego, majstra cie
sielskiego.____________________ 11635
Lklep wiktuałów do odstąpienia zaraz z po- 
IJwodu zmiany interesu. Komorne niedrogie.® 
Pańska te 57._________________ 11608
Owocarnia w najruchliwszym punkcie^ 

łożona, z calem urządzeniem i towarem, do 
sprzedania za rs. 800. Róg Marszałkowskiej 
i Próżnej. 11610

Obraz olejny „Chrystus na krzyżu,*‘ do ko
ścioła lub kaplicy, średniej wielkości, za 
90 rs. Elektoralna 29, mieszkania 16. Zastać 

można od godziny 10 do 11._____ 11621

Tnźeresa i mająźlŁ
Cklep wiktuałów 200 rubli, z powodu otrzy- 
jymanej posady. Pańska 28. 11547
Ł klep spożywczo - dystrybucyjny do sprze- 
jjdania na dogodnych warunkach, obrót ro
czny od 5,000 do 6,000 rs. Wiadomość: róg 
Senatorskiej i Danielewiezowskiej. 11460 
!poszukuje się wspólnika do interesu fa

brycznego zaraz, z kapitałem około 
6,000 rubli (i więcej), wniesionym częściowo 
w przeciągu dwóch lat. Interes ten jest no
wością w kraju, przedstawiającą zyski 100 
za 100, mający świetną przyszłość co do 
zbytu tak w Królestwie jak i w Cesarstwie. 
Wyroby nagrodzone na ostatniej Warszaw
skiej wystawie. Oferty przyjmuje biuro 0- 
głoszeń, Senatorska 18, pod literami: K. 
S. VI. 1571

kU sklepy wiktuałowe, do sprzedania napryn- 
Zcypainej ulicy za bezcen. Wiadomość ulica 
Elektoralna te 28, w sklepie wiktuałów.
Ujlac do zabudowania 5,4( 0 lok. kwadr., zna- 
$ komieie położony, w Alei Jerozolimskiej 
te 17, blizke kolei Warszawsko-Wiedeńskiei 
do sprzedana na dogodnych warunkach lub 
zamianę na domek mały. Wiadomość na 
miejscu u właścicielki,, pomiędzy 2—5. 1588


